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Abonentów uiiesięcieiiycli uprą 
Nzamy o rychle nadesłanie prenume
raty dla uniknięcia możliwej zwłoki 
w przesyłce.

Również upraszamy tych, którzy 
za zamówieniem otrzymali kartę te
atru wojuy, aby przypadającą kwotę 
zechcieli przesłać wraz z prenumeratą.

Rechbauer tymczasem ograniczył się na powita
niu deputowanych w Gradcu, a do Tryestu nie 
pojechał.

Na określonym powyżej demonstracyjnym 
charakterze wycieczki, poznali się zawczasu Ru- 
lianissimi w Tryeście, do których należy także 
wiceprezydent miasta, a którzy, odpłacając się 
pięknem za nadobne, sprowadzili sobie studen
tów z Padwy i tych hucznie i hałaśliwie podej 
mowali w tej samej chwili, gdy stronnictwo 
przeciwne podejmowało deputowanych austrjac- 
kich. Rozgoryczenie wśród stronictwa włoskiego 
sięgało'najniższych warstw społecznych, tak że 
ze służby po hotelach i restauracjach nie wycis
nąłby słówka odpowiedzi, ktokolwiekby po niemiec
ku a nie po włosku się odezwał. Czy wobec ta
kich okoliczności tyrady p. Herbsta wydadzą 
owoce inue, prócz zwiększenia antagonizmu mię
dzy zwaśnionemi żywiołami, bardzo wątpić się 
godzi.

Nie zapuszczając się w szczegóły wycieczki, 
które mogłyby pod zgrabuem piórem fejletonisty 
wydać artykuł bardzo ciekawy, ale nie nadają 
się do korespondencji politycznej, wspomnę tylko 
o przyjemnej niespodziance zgotowanej w Poli 
wyłącznie deputowanym Polakom przez dwu ro
daków, oficerów marynarki, p. Mulduera, poru
cznika okrętu liniowego, Krakowianina, i pana 
Hnatka, którzy powitawszy reprezentantów de
legacji polskiej, ofiarowali im swoje usługi i o- 
prowadzali po punktach godnych widzenia, szcze
gółowe dając objaśnienia, pomiędzy którcmi to 
punktami znajduje się amfiteatr starożytny, naj
lepiej zachowany z pomiędzy wszystkich tego ro
dzaju ruin starorzymskich.

Z deputowanych Polaków, uczestniczących

Lwów dnia 31. maja.
Smutne przewidywania nasze co do udziału 

członków koła polskiego w wycieczce rajchsra- 
towiczów do Tryestu, aż nazbyt literalnie się 
sprawdziły, jak poniżej obaczymy. Że delegaci 
nasi są czemś więcej niż członkami „budy pod 
Szkocką bramą", zapomniano tak w tym wypad 
ku, jak niestety i we wielu innych, daleko do
nioślejszych. Każdy z tych naszych wojażerów,'w wycieczce, staną ua jutrzejszem posiedzeniu 
jeżeli mu chodziło o oglądanie morskich warsta- Izby ks. Ruczka i dr. Hoszard; wszyscy inni 
tów i zakładów kupieckich i wojennych w Trye-j udali się z Poli do Wenecji*.
ście i Poli, mógł to życzenie spełnić każdego Pud napisem „Czesi do Moskali" po- 
czasu, bo dla członków Izby posłów rzeczy po-daje Tagblatt następujący telegram z Pragi d. 
dobne zawsze stoją otworem z wszelką uprzej/28. b. m.: „Pismo, wystósowane przez dr. Rie 
mością. A jeżeli myśleli, że taniej im wypadnie gera w imieniu czeskich posłów sejmowych i 
przy tej sposobności, to się grubo omylili, bo rajchsratowych do prezydenta komitetu słowiań- 
pp. dr. Kotz i Kallir ogłosili między uczestnika-' skiego w Moskwie, Aksakowa, podnosi, że pry- 
mi wycieczki składkę na ubogich miasta Trye-:mat ludów aryjskiej rodziny należy do Słowian, 
stu, która zrazu wydała 3.000 złr. a ma do' którym dotychczas nie było danem odegrać w 
5.000 złr. być podniesioną, w czem liczą właśnie ‘ dziejach świata roli, odpowiedniej swojej wiel- 
na naszych posłów, którzy z Poli udali się do—(kości; tylko mniejsze plemiona zachodnie mogły 
Wenecji, zamiast do Rady państwa. Pod d. 28. dawniej z większą występować w dziejach siłą. 
K tyi ztannai* nrrinrlnńalri lrnroannnrlonf ’ TJiorrar nr7vnominfl Q*7n7arr/ilnir* na łab- wuanlzłYnj

stopniu postępu stały Czechy w czasach husy- 
'ckich. Czechom należy się przeto zaszczyt pier
wszeństwa w podjęciu walki za wielką ideę. Do
wodzi to, że Słowianin umie pojąć swoje zadanie 
w walce o oświatę, o wolność przekonań reli- 

łgijnych i o prawo stanowienia o sobie. Czechy 
choć ugodzone śmiertelnie, stoją jeszcze niezłom
ne dzisiaj, gotowe bronić prawa swego i przy- 

Jczyniać się w sporej części do cywilizacyjnego 
tusząc, że Słowiań-

która zrazu wydała 3.000 złr. a ma do' którym dotychczas nie było danem odegrać w

na naszych posłów, którzy z Poli udali się do—!kości; tylko mniejsze plemiona zachodnie mogły 
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b. m. donosi wiedeński korespondent Ciasu: J Rieger przypomina szczególnie, na jak wysokim
„Z Tryestu dochodzą mię niektóre szczegóły p—k., „..„„..„i. i.......

o wiadomej wycieczce deputowanych. Wzięło w' 
niej udział razem 98 deputowanych, między nimi 
9 Polaków, mianowicie: Bartoszewski, Chrzanow
ski, Czerkawski Julian, ks. Chełmecki, Czajkow
ski, Hoszard, Kamiński, ks. Ruczka i Rylski.] 
Jak już wiadomo, było zrazu zapisanych więcej: 
deputowanych Polaków, ale wskutek nieporozu
mienia z klubem lewicy, następnie co prawda’ ---------„ .. -
usuniętego, wielu z zapisanych cofnęło się, po-'dzieła Słowiańszczyzny 
czyniło inne przygotowania, które uczestniczeniu1 szczyzna już dla własnego honoru przyzna Cze- 
w wycieczce stanęły już na przeszkodzie. Ale i 'chom stanowisko przedniej straży Słowiańszczyz- 
powyżej wymienieni wrócą z wycieczki z pewnym' ny, którą przez wieki zaszczytnie sprawowali; 
niesmakiem. Niesmaku tego nie budzi okolicz-1 niczego też więcej Czechy nie żądają. Wielka 
no£ć, że wycieczka przybrała z góry wprawdzie *"5oJo »>nO5
zamierzony, ale przez niejednego z uczestników 
później dopiero dostrzeżony charakter demon
stracji politycznej o tyle, że miała zamanifesto
wać się w niej lojalna przynależność miasta 
Tryestu do Austrji — jakkolwiek różny może 
być sąd o wyprawianiu takich i podobnych de- 
monstracyj w ogóle. Niesmak ten wzbudziło wy
stępowanie p. Herbsta, i to wyłącznie p. Herb
sta, w imieniu wszystkich uczestniczących, w 
imieniu całej Izby, w imieniu państwa, choć 
jest tylko już nie nominalnym wprawdzie, ale 
faktycznym przywódzcą „wiernokonstytucjoni- 
stów". I zaiste, świadomość, iż się służyło za 
stafaż do uwydatnienia słów Herbsta, muai bu
dzić niesmak. Sądzono z początku, że uczestni
czyć będzie w,, wycieczce prezes Izby p. Rech- 
bauer, że przeto on występować będzie jako

misja Słowiańszczyzny musi być pozostawioną 
do spełnienia większej potędze. Najbardziej po
wołaną ku temu w świecie słowiańskim jest 
Moskwa. Wstąpiła ona teraz w swój wiek mło
dzieńczy i stanęła przed całą Europą. Podjęła 
walkę za chrześcianizm, za ludzkość i za oswo
bodzenie swej braci słowiańskiej. Europa zesta
rzała się. Wyzuła się ona z chrześciaństwa, i 
podjęła nawet kampanię krymską, aby pójść w 
pomoc półksiężycom.

„Każde serce raduje się teraz, gdy car swój v<.juu 
lud cały powołał pod chorągiew, którą w Mo- lenników, 
skwie był rozwinął. Tak więc, powiada dalej p., Izbie; owoż, ażeby zbliżenie ftakcyj parlamentar- 
Rieger, zeszedł dla Słowian dzień chwały. Ludjiych umożliwić, miał on się umyślnie usunąć z 
czeski wszelkiego życzy powodzenia orężowi I posady dotychczas zajmywanej, zwłaszcza, że 
Chwała Moskali to i ludu czeskiego chwała; lud; Herbst jako szeregowiec zwyczajnie skuteczniej 
musi się radować, gdy potężny Słowianin broni,umie walczyć i zupełnie wolną ma rękę do snu- 
Słowianina słabego. Moskwa zyskuje sobie tem cia swych nici intryganckich. Zapewniono mnie, 
prawo do uznania, miłości i wdzięczności całej' że Herbst wobec gabinetu Auersperga przyjął

się do Polaka jakby do chodzącej gazety, pewny, 
że usłyszy od niego najświeższe i najlepsze o 
Moskwy działaniach nowiny.

Zainteresowanie się polityką jest powsze
chne. Nikt o niczem innem nie mówi tylko o 
kwestji wschodniej. Na tern zainteresowaniu się 
polityką najlepiej wychodzą wydawcy dzienników 
i właściciele publicznych lokalów. Do kawiarń 
nie dla kawy ale dla czytania gazet wszyscy 
uczęszczają. Akademicy nie na lekcje do uniwer
sytetu lecz do kawiarń i piwiarń na gazety cho
dzą. — Profesorowie miewają bardzo często pu
ste ławki przed sobą. W pewnej cukierni, do 
której uczęszcza młodzież akademicka liczniej 
niż dawniej przed wojną, córka właściciela, u- 
sługująca gościom, znając każdego z tych gości, 
wie ile który lekcji opuścił. Otóż jeżeli jest a- 
kademik w cukierni o godzinie, w której odbywa 
się; lekcja filozofii, — podając tort nieobecnemu 
na wykładzie akademikowi, powiada: „proszę 
oto jest tort filozoficzny"; — drugiemu „proszę, 
oto jest pasztet zoologiczny", trzeciemu podaje 
biszkokty fiziologiczne itp. Mnie się dostały „lo
dy poetyczne" a z niemi i przekonanie, że gdy 
by takie panienki były profesorami, to zapewne 
żaden akademik, nie poszedłby w czasie pre
lekcji do cukierni.

Z ciekawością, jaką się zwracają do Pola
ków, łączy się u Wiedeńczyków ogromna niena
wiść dó Moskali. Niepawiść ta jakby cudownym 
sposobem zbliżyła do siebie Polaków, Niemców 
i Węgrów, którzy byli z sobą cokolwiek wprzódy 
poróżnieni. Gdyby z tego zbliżenia umiała nasza 
delegacja skorzystać, potrafiłaby nie jedno poży
teczne dla Galicji w Radzie państwa dzisiaj 
przeprowadzić. Sytuacja tak się układa, że Po
lacy pójdą górą, na Polaków mają wszyscy już 
oczy zwrócone i od Polaków oczekują pewnego 
działania w kierunku, któryby rząd zmuszał iść 
przeciw Moskwie.

Sądzę, że interes ogólno-polski, nie ten cia
sny galicyjski, nakazuje dzisiaj naszej delegacji 
wejść w porozumienie tak z Węgrami, jak z 
Niemcami. Wspólność działania w kierunku po
lityki zagranicznej Austrji, dałaby się niezawo- 
dnie bardzo łatwo, przeprowadzić, — a porozu
mienie w jednym punkcie, sprowadziłoby poro-

Kronika wiedeńska.
(Dr. W......ki). Fale Dunaju rozdmuchuje wi

cher północny, jak gdyby chciał ich bieg neu
tralny w burzliwe pędy zamienić, i niemi zalać 
wszystkie kraje nad jego brzegiem położone. Wi
cher ten zarówno niebezpieczny jest Turcji, Wę
grom i Austrji i przyniesie im spustoszenie, je
żeli siła jego odwróconą na powrót ku północy 
nie zostanie.

Mętne te fale Dunaju ileż ciekawego z so
bą niosą? Dziennikarz patrzy na nie okiem ba- 
dawczem, jakby wyczytać chciał w nich różne 
tajemnice i dosłuchać się w ich szumie rozmów, 
które o przyszłości najbliższej tych krajów sta
nowią.

Lecz nie tylko dla dziennikarzy ciekawym 
jest teraz Dunaj, z równąż uwagą zwracają oni 
swoje oczy nad Sekwanę i Newę, i rzecz dziwna, 
wasza Pełtew nie biało ich też zajmuje.

Niejeden z nich pojechałby już do Lwowa, 
dowiedzieć się, co też Polacy myślą, gdyby umiał 
po polsku. W rzeczy samej Wiedeńczycy nigdy 
równie chętnie nie szukali polskiego towarzy
stwa jak w obecnych czasach. Słyszałem już od 
kilku z nich: „Es thut mir leid, dass ich die 
polnische Zeitungen nicht lesen kann." Tę cie
kawość tern motywują, iż nikt równie dobrze nie 
zna caratu jak Polacy, — „ich więc zapatrywa
nia na sytuację przez Moskali wytworzoną, na 
ich zamiary i plany, są najtrafniejsze i zawsze 
się sprawdzają."

Taka jest opinia tutejszej inteligencji, o po
glądach Polaków. W skutku tej opinii, każda 
redakcja politycznego dziennika w Wiedniu u- 
trzymuje dzisiaj tłumaczy z polskiego języka i 
posiłkuje się poglądami naszych gazet, które 
przyznać to trzeba, mówię tu zwłaszcza o lwow
skich dziennikach, prawie zawsze przewidziały 
zamiary Moskwy i prawie zawsze odkryły rze
czywisty plan ich działania i sekreta ich ga
binetu.

Ciekawość ta i pewność co do polskich po
glądów jest tu tak ogólną, iż Wiedeńczyk zbliża

Fraedplatę i ogłoszenia praylmu]%:
We LWOWIE bióro administraoji „Gazety 

Narodowej" Plac Halicki w pałacu W. 
l lanieckieh. Ogłoszenia w PARYZ0 przyj
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pan 
Adama, Correfonr de la Croix, Rouge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Faubong, Poi- 
sonniere 33. W WIĘDNIU pp. Łlaasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stnbenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L.Daubs et 
Cm. 1. MarimilianBtrasse 3. W FRANKFURCIE; nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasonstein et Yogiwr.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dra- 
kiom. Listy reklamacyjne nieopieezętnowainj tńe 
ulegają frankowaniu. Manuskrypt# drobne nie 
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koniecznie, aby minister oświadczył, że papież 
nie jest więźniem, na co p. Nicotera odpowie
dzieć pospieszył, iż więzienie papiezkie poczytu
je za wierutne kłamstwo Ze więzienia mate- 
rjalnego niema, temu podobno już dziś nie za
przeczają najgorliwsi stronnicy władzy doczesnej; 
ale że papież uważa siebie zą moralnego wię
źnia, to jest, że znajduje, iż w warunkach, ja
kie mu uczyniono, niepodobna mu wyjeżdżać z 
Watykanu ani nawet w kościele św. Piotra pu
blicznie się ukazywać, to także jest pewnikiem, 
i to jego przekonanie uszanowane być winno 
przez wszystkich bezstronnych ludzi. Gdyby 
stronnictwo liberalne we Włoszech było wyro- 
zumialszem i chrześciańskiem, gdyby nie hołdo
wało tak ślepo Bisńuirkowi i nie tchnęło tak za
pamiętałą nienawiścią nietylko do księżych rządów, 
ale do religii samej, gdyby ujarzmienia kościo
ła i poddania go we wszystkiem państwu nie u- 
ważało za nieodzowną potrzebę i zasadę nowożytnej 
wolności; gdyby zapał, jaki postępowcy czują do 
sprawy południowych Słowian a nawet do Moskwy, 
nie wypływał ztąd głównie, że Słowianie ci są 
prawosławni i że Moskwa prześladuje katolików, 
że jest niepi zyjaciółką papieża — to mógłby 
się znaleźć powoli sposób wzajemnego porozu
mienia się, a przynajmniej modus vivendi między 
Ojcem świętym a teraźniejszym porządkiem rze
czy we Włoszech. Prawica do tego zmierzała, i 
właśnie dla tego za rządów prawicy rozjątrzenie 
powoli się łagodzić i ustawać poczynało ■ ale od
kąd król dla zapłacenia długów swoich, których 
umiarkowani płacić nie chcieli, uznał za stoso
wne powołać lewicę do steru rządu, i odkąd na
stało ministerstwo oświadczające że ma za hasło: 
żadnej zgody z papiestwem, dziwić się 
wcale nie można temu, że papież postępuje tak 
a nie inaczej. Czy jednak władza kościelna nie 
mogła była od dawnego czasu działać zręczniej, i 
uwzględniając pewne godziwe i naturalne uczu
cia włoskiego narodu, przyciągać go powoli ku 
sobie, zamiast go zrażać i gromić ustawicznie? 
to znowu inne pytanie. W otoczeniu Ojca świę
tego brakowało oddawna i brhkuje teraz zupeł
nie ludzi z wyższym, głębszym poglądem na rze
czy, z serćem istotnie wierzącćm, a ińiłością chrze- 
ściańską i duchem prawdziwej wolności ożywio- 
nem... Ztąd w polityce włoskiej Pius IĄ. nie 
miał nigdy" poparcia i był ustawicznie ciągany i 
wyzyskiwany przez różnorodne reakcje. Jeżeli 
zaś w polityce zagranicznej wyższym się zamsze 
okazywał, to dla tego; że najczęściej nie słuchał 
swego złego ducha, kardynała Antonellego, a dziś 
po zgonie tego rzeczywiście przewrotnego czło
wieka, już za własnem tylko idzie natchnieniem 
we wszystkiem, co obcych dotyczy narodów.

Dwaj inni posłowie interpelowali ministra 
spraw zagranicznych względem stosunku Włoch 
z Francją po zamachu stanu marszałka Mac- 
Mahona. "Mowa p. SaYiuiego, głośnego tutaj po- 

i wieściopisarza, była niezmiernie gwałtowna, i 
szkodzić tylko mogła stosunkom Włoch z Erau- 
cją. P. Savini starał się udowodnić, że Francuzi 
są śmiertelnymi wrogami Włochów, że zapomną 
Niemcom zaboru Alzacji i Lotaryngii, ale nie za
pomną nigdy Włochom wzięcia Rzymu; że szu
kają tylko odwetu; że marszałek Mac-Mahou 
sprzeniewierzył się rodakom swoim, itd. Prezes 
kilkakrotnie musiał go nawoływać do porządku, 
a p. Depretis przelękniony protestował przeciw 
jego zdaniom. Mowa p: Carallottego, znanego ta
kże poety i dramaturga, a przytem radykalisty,

■ przyzwoitszą była w formie, ale pełną bałwo- 
, chwalstwa dla Bismarka, mogącego przykre spra

wić we Francji wrażenie. P. Melegari, minister
, spraw zagranicznych, którego Bóg nie obdarzył 

darem wymowy, wyjąkał jednak orację, z której 
i się dowiedziano, iż prezes rzeczypospolitej fran- 
, cuskicj i książę Decazes pospieszyli zapewnić 

rząd włoski, iż zmiana ministerialna we Francji
■ nic w sobie groźnego dla Włoch nie miała. Je- 
i dnak gdyby ich zapewnienia i obietnice nie zi-
■ ścily się, a reakcja wszczęła walkę, Włochy li

czyć mogą na pomoc państw, wspólne z niemi in-

na siebie zobowiązanie przeprowadzenia w Izbie 
wszystkich przedłoźeń ugodowych. Po spełnieniu 
tego zadania ma on wejść jako minister bez te
ki w skład dzisiejszego ministerstwa.

W pałacu na Ballhausplatz cisza... 
grobowa. Powiadają, że hr. Andrassy przygoto
wuje materjały do wielkiego planu, a tymcza
sem oczekuje biegu wypadków i — ukończenia 
sporów ugodowych.

Co się tyczy ostatniego, to rzeczywiście 
miałoby to jeszcze sens jaki taki. Austrja wy
stępująca na zewnątrz musi być wewnątrz upo
rządkowana, tylko tego nie należy zapomnieć, że 
przeprowadzenie samej ugody nie znaczy by- 
naj mniej utrwalenia porządku. Dopokąd centra- 
liści bruździć nie przestaną, dopokąd dla swych 
partykularnych interesów nie zaniechają prote
gować italianissimów i russkich jako swycli sprzy
mierzeńców, dotąd o wzmocnieniu wewnętrznem 
•mowy być nie może.

W ostatniej chwili otrzymuję wiadomość, że 
rządy spodziewają się, że wkrótce przyjdzie po
między obydwoma deputacjami do wspólnego po
siedzenia. Przy obradach będzie przestrzegany 
regulamin z r. 1869. Szell, Trefort i Tisza ma
ją tu zabawić przez cały ciąg obrad regnikolar- 
nycli. Węgierski wydział celny i bankowy zawo 
tówawszy na podstawie przedłoźeń rządu swego 
przejść do rozprawy szczegółowej, przerwał tym
czasem swe obrady.

rodziny słowiańskiej. Jakich to wielkich dzieł i 
mogłaby dokonać Słowiańszczyzna, gdyby zgoduą 
była! Ustęp końcowy brzmi: „Posłowie narodo
wości czeskiej polecili mi na ostatniem zebraniu: 
swojem, Ciebie, najszanowniejszy panie upraszać | 
w imieniu ludu czeskiego, abyś był naszych: 
dziękczynień i życzeń tłumaczem — nietylko u 
komitetów słowiańskich, ale też u całego bra-| 
tniego ludu Moskilli, którego wzniosłą misję nie
dawno temu tak dzielnie, tak godnie i z takim 
zapałem wyłuszczyłeś, że się rozgrzało i podnio
sło każde serce-iście słowiańskie."

Tagblatt, lubi często dla miłości swoich czy
telników zmyślać „eppes pikantes.'* Może i ten 
telegram do tych pikanteryj należy; wszelako jest 
też bardzo prawdopodobnym. Wiadomo, że przed 
dwoma podobno miesiącami wszyscy posłowie 
czescy odbyli walne zebranie, żo tam wiele rze
czy uchwalili, które, według zapowiedzi Folitiki, 
miały być niebawem ogłoszone. Ale dotąd nicze
go nie ogłoszono formalnie,— uchwał owych mo
żna się było jedynie domyślać z niektórych po- 
jawów moskalofilskich i bismarkowskich.

Musimy przy tej sposobności podnieść komu
nikat, podany na czele Vatcrlandu z d. 29. bm., 
który jakoby za porozumieniem z „mężami zau
fania czeskiego stronnictwa narodowego" oświad
cza, że organem tego stronnictwa jest jedynie 
Pokroi, a Politik i reszta pism czeskich wyra
żają jedynie zdania swoich redaktorów. Ma to 
dotyczyć właśnie agitacji antikatolickiej. Wsze
lako owi redaktorowie należą także do owych 
mężów zaufania — i z kola tych mężów wyrzu
ceni nie zostali. Widocznie prowodyry czescy po 
zgonie Palaekiego stracili jedyną głowę polity
czną i oraz patrjotyczną, i brnąc coraz głębiej 
w błoto moskiewskie, nadto dwulicową polityką _ w___ „__ w .
się posługują, która w tym komunikacie jest wy-1 parł. Regularnie co tydzień jeden z nich lub kil- 
rażona, a posługują się nią, aby nie odstrę-;ku razem podaje się do dymisji, a 
czyć do reszty panów czeskich, którzy są pra-! ” ’ ’ ™
wdziwymi patrjotami, ale drogą indywiduów, co 
do Moskwy niegdyś pielgrzymowały, potem tego 
żałowały, a teraz tem wiernopoddańczej biją po
kłon Mongołom suzdalskim, w żaden sposób po
stępować nie są zdolni. Tizeba być liberałem — 
z nowomodnego liberalizmu zżydowiałego — aby 
tak postępować, jak prowodyry czescy pdstępują.

Korespondencje War?4
Wiedeń d. 28. maja.

(Y.) Przerwana kampanja parlamentarna 
rozpoczyna jutro swoje czynności. Zarówno Izba 
poselska, jako też i deputacje regnikolarne od
będą posiedzenie; ostatnie o piątej godzinie wie
czorem. Dotychczas Węgrzy i Przedlitawcy sto
ją naprzeciwko siebie jak dwie strony wojujące, 
bardzo rezolutnie uszykowane. Jest to taktyka 
praktykowana przy dobijaniu targu, ażeby ile moż
ności dużo wytargować. Tymczasem, zdaje się 
głównie z powodów zewnętrznych — stoi sprawa 
ugody lepiej w tej chwili, aniżeli kiedykolwiek. 
Węgrzy i Przedlitawcy skłonni są do ustępstw 
obopólnych, a mała frakcja postępowców pod wo
dzą Skenego nie zdoła dziś nawet i zaważyć na 
szali akcji parlamentarnej. W podobnie groźnej 
chwili jak obecna, zasługuje prawdziwy patrjo- 
tyzin objawiający się w duchu pojednawczym na 
wszelką pochwalę. Rządy obydwa niezwyczajną 
rozwinęły czynność, ażeby jak najprędzej dopro
wadzić sprawę ugody do porządku. Dowiaduję 
się z dobrze poinformowanego źródła, że ustą
pienie Herbsta z prezesostwa stoi z tą energicz
ną czynnością rządu w związku. Herbst ma zwo- 

r, ba ma i nieprzyjaciół osobistych w

gabinetu Auersperga przyjął

Rzym d. 26. maja.
Ministrowie włoscy sprzeczają się, kłócą się, 

za łby się wodzą między sobą, i raz w raz na 
posiedzeniach rady przychodzi do starć, jakichby 
się najskrajniejszy mityng republikański nie wy-

_____ _ _ _ _ i potem na 
prośbę prezesa, sędziwego Depretisa, niewymow
nie zakłopotanego i biegającego od jednych do 
drugich z upomnieniami i zaklinaniem, cofa zno
wu takową. Jestto kryzys stała. Nie mniejsze 
rozdwojenie panuje w parlamencie, większość po- 
rozpadała się na różne stronnictwa, jednakowo 
prawie gabinetowi nieżyczliwe, a jeżeli ten do
tychczas nie runął, to jedynie dla tego, iż nikt 
nie wie coby potem nastąpiło, a Izba czuje, że 
byłaby rozwiązana prędzej niż to nastąpi w te- 
raźniejśzym stanie rzeczy. Obecnie toczy się 
walka na finansowein polu, naj nie wdzięczniej- 
szem ze wszystkich. P. Depretis prezes rady i 
minister finansów obiecał był w Stradelli, że 
zmniejszać będzie powoli podatki, lecz że w ża
dnym razie, pod żadnym warunkiem nowego nie 
nałoży... Otóż teraz pomimo przyrzeczeń wystą
pił z projektem nowego podatku od cukru, który 
postępowcy ministerjalni nazywają „solą boga
tych", chociaż p. Sella naczelnik opozycji dowci
pnie rzekł wczoraj w parlamencie, że i ubogim 
o cukier chodzi, bo kiedy obiadu nie mają, to 
chcą przynajmniej mieć śniadanie i napić się ka
wy/ która bez cukru trochę za gorzka. Jednak 
p. Depretis tak się ubiegał i kręcił, iż podobno 
zdoła swoją opłatę od cukru przeprowadzić wię
kszością kilkunastu głosów, bez czego minister
stwo cofnęłoby się natychmiast, bo stawia z 
tego powodu kwestję gabinetową.

Dnia 23. bm. podczas rozprawy nad opłatą 
od cukru nastąpiły interpelacje posłów Murato- 
rego, Filopantego, Saviniego i Cavallottego, któ
re żywo wszystkich zajęły. Poseł Muratori chciał 
wiedzieć czy prawda, że aresztowano w Bolonii 
ośmiu studentów za nieprzychylną pielgrzymom 
demonstrację, i starał się dowieść, że takie po
gwałcenie wolności obywateli było bezprawiem. 
P. Nicotera minister spraw wewnętrznych odpo
wiedział, że studenci dlatego tylko aresztowi 
ulegli, że koledzy odbić ich się starali, i że z 
tego powodu zaszła utarczka między władzą wy
konawczą a młodzieżą; że przytem rząd nie mo
że zezwolić, aby znieważano cudzoziemskich 
pielgrzymów do Rzymu jadących, i że ci zupeł- 
nej używać powinni swobody. P. Filopanti żądał 

zumienie i w drugim, to jest Av spraWach we- instrukcji za pośrednictwem p.' Tołstoja'udżielo- 
wnętrzuych możnaby było dla Galicji od nich uych braciom Słowianom.
uzyskać znaczne ustępstwa. | Ajenci moskiewscy różnej narodowości są na-

Stanowisko dzisiejsze naszej delegacji pod w urzędach, w wojsku, w policji, i tak kie- 
żadnym względem, nie wytrzymuje krytyki. Jest rują dane im instrukcje, żeby nacisk wywierać 
niby w opozycji a opozycji nie prowadzi. Z na ^^d austrjacki w kierunku przyjażnym Juo- 
większością Rady państwa jest w niezgodzie, • skwie.

Moskale ogromnie się boją Austrji. Sam sły- 

niczem Anglia — ale jeżeli Austrja się przeciw 
r, a za nią Polacy, wtedy oni przepa- 

na pewnych sprzymierzeńców, ~i gdyby doszła doAustrji fest w caracie ogólne, i przyznać mu 
władzy, traktowałaby Polaków podobnie jak (trzeba słuszność. Od wystąpienia monarchii Habs- 
traktuje dzisiejsza większość. Stanowisko to burgów zależy los wojny; klucz rozwiązania kwe- 

.- ............ i„ „ i i u-...-/ .- . ^. wsc]10^ujej na korzyść państwa austriackie
go, Europy, cywilizacji, spoczywa w ręku Au
strji. Ajenci moskiewscy mają więc rozkaz nie- 
dopuścić, aby to rozwiązanie wypadło na szkodę 
caratu. Aczkolwiek zaś ajenci ci głównie z pod
danych Austrji są złożeni, działają przecież tak, 
ażeby Austrję przez jej bezczynność, lub przez 
spółkę z Moskwą zgubić, a caratowi zwycięz- 
two zapewnić.

Ajenci moskiewscy mają na oku wszystkich 
dobrze myślących Austrjaków, oddanych monar
chii, i mają też na oku wszystkich dobrze my
ślących Polaków, zwłaszcza też tych pomiędzy 
nimi, którzy są znani z patrjotyzmu i jako za
cięci nieprzyjaciele Moskwy, a działając przeciw
ko zgubnej jej przewadze, działają tem samem 
na pożytek Polski i Austrji, których interesa dzi
wnie śą zgodne wobec podniesionej kwestji wscho
dniej. Starają się więc wszelkiemi sposobami 
tych ludzi zdyskredytować, obudzić przeciw nim 
podejrzenie u rządu na czczych wymysłach opar
te. Aby to osiągnąć, nie cofają się przed denun
cjacjami, i zasypują niemi ministerstwa i policje, 
sądząc, że tym sposobem zwróciwszy rząd prze
ciwko jego sprzymierzeńcom, zrobią tych osta
tnich dla moskiewskiej polityki,] tyle dla Austrji 
niebezpiecznej, nieszkodliwymi.

Oni to, ci ajenci, rozpuszczają przez dzien
niki i pokątne plotki owe wieści o tajnych ko
mitetach ii o związkach pomiędzy Polkami, a, 
zawsze , w jednym celu usunięcia z widowni lpn 
dzi, którzy oświecając opinię publiczną o rzeczy-

niby w opozycji a opozycji nie prowadzi.
..

która też patrzy na Polaków jako ua nieprzy-! Moskale ogromnie się boją Austrji. Sam sły- 
jaciół i stara się o ile możności prawa krajowe' szałem mówiących, że niczem' dla nich Turcja, 
ukracać. Z partją prawa t. j. stronnictwa Ho-1 niczem Anglia — 8..................................
henwarta i towarzyszy, niezawarli też paktu. njm mszy, a
Partja ta nie liczy więc nigdy na naszych jako '■ dli. Podobne przekonanie o ważności wystąpienia 
na pewnych sprzymierzeńców, i gdyby doszła do! Austrji jest w caracie ogólne, i . ; ‘ ....
władzy, traktowałaby Polaków podobnie jak (trzeba słuszność. Od wystąpienia monarchii Habs- 

bierne, niepłodne, należy koniecznie zmienić i ■ 
pójść z jedną lub z drugą stroną, ale pójść, t. j. 
czynną politykę prowadzić. Psnieważ zaś nad i 
interesami galicyjskiemi góruje interes całej Pol
ski, a w zapatrywaniu się na potrzebę ukrócenia! 
i zwalczenia Moskwy, Niemcy i Madjary są do 
nas zbliżeni, więc przedewszystkiem należy się, 
ćo do wspólnej akcji w kierunku antimoskiew- 
skim z nimi porozumieć.

Jest to polityka zdrowa interesów, której 
tylko doktrynerzy nie rozumieją — niestety de
legacja nasza składa się przeważnie z doktry- 
nerów. Patrząc tu na jej czynności, nabrałem 
przekonania, że jeśli kraj nie popchnie delegacji 
do polityki czynuej, anti-moskiewskiej, to ona 
zgubi sprawę naszą w obecnej chwili i uroni 
wszystkie te korzyści dla Polski, jakie sytuacja 
polityczna wywołana kwestją wschodnią, osiągnąć 
nam na pewno dozwala.

Nienawiść Wiedeńczyków do Moskali mani
festuje się na każdym kroku. Zrobiła ona ich 
czujniejszymi na pokątne działania agentów mo
skiewskich, którymi kieruje teraz bezpośrednio 
hr. Tołstoj.

Ajenci ci, siecią swoją pokrywszy całą mo
narchię, mają rozkaz wywołać pomiędzy ludno
ścią słowiańską manifestacje na korzyść Moskwy, 
i na korzyść wojny przez nich niby dla oswobo
dzenia Słowian prowadzonej. Owe czeskie adre
sy, uchwały, oświadczające się za wojną mo
skiewską, owe nabożeństwa za "pomyślność oręża 
moskiewskiego, wszystko się to robi w skutek

wistych zamiarach Moskwy, względem Ąuustrji, 
stoją tym’spbsobem na przeszkodżife'' dokonaniu 
panslawistycznej intrygi, minującej całą mo
narchię.

Wiedeńczycy jasno jeszcze nie widzą całej 
tej machinacji, ale się jej domyślają. Przeczucie 
im mówi, gdzie jest nieprzyjaciel. Ztąd to nie- 
znajdują wiary owe baśnie o Polakach, przed
stawiające ich jako niebezpiecznych dla pokoju i 
porządku Austrji.

Od czasu obudzenia się tej nieufności prze
ciwko ukrytym moskiewskim ajentom, ci ostatni 
zaczęli działać ostrożniej — i długo jeszcze bę
dą działać równie podstępnie i szkodliwie jeżeli 
rząd raz stanowczo nie zdecyduje się na jasną 
politykę obrony własnych interesów, jeżeli nie 
zada sobie pracy wykrycia tej sieci panslawi
stycznej, która oplątala monarchię, ażeby w niej 
sparaliżować i zdyskredytować wszystkie żywio
ły i wszystkie osobistości dbające o zniszczenie 
przewagi moskiewskiej, a więc o zabezpieczenie 
interesów przedewszystkiem austrjackich a z 
niemi interesów tych narodów, które jak Polacy 
i Węgrzy w utrzymaniu Austrji upatrują swoje 
korzyści.

Z nowin, które was zająć jeszcze mogą, ko
munikuję wam, iż Węgry zamówili u jednego z 
polskich malarzy, zamieszkałego 1 w Widdniu, o- 
braz olejny, przedstawiający scenę przyjęcia w 
Peszcie softów tarecRich i manifestację węgierską 
na ich cześć wyprawioną.

Donoszę wam także, iż jeden z rodaków na
szych , znany z utworów swoich w literaturze 
niemieckiej, porozumiawszy się z polskimi ryso
wnikami; zamierzał wydawać czasopismo humo
rystyczne illustrowtine W języku niemieckim, pod 
tytułem „Kozak". Wyczytawszy jednak, że po- 
pobnęj treści ma wychodzić pismo pod'inną na
zwą, odroczył swój projekt. Sądzę, że nie było
by beż korzyści, aby projekt swój na nowo pod
niósł, dzisiaj bowiem wszystko co Moskwę de
maskuje i wpływ jej osłabia, jest niezmiernie po
żądane.



teresa mające. Prezes Rady ministrów to samo 
prawie powtórzył, dodając jeszcze wiele frazesów 
o szlachetności, o wolności, o szczerości, o ufno
ści narodu w królu, i o waleczności wojska wło
skiego. Wszystko to brzmiało jakoś uspokajają
co niespokojnie i pokojowo rozpaczliwie. Wszyst
kich uderzyły owe zapewnienia o pomocy państw 
wspólne interesa mających z Włochami, i goto
wych nieść im pomoc. Widziano w tych pań
stwach Niemcy i Moskwę; ale nieszczęściem, o- 
boje bardzo daleko w razie gdyby Anglia i Fran
cja razem przeciwko Włochom stanęły...

Jakkolwiekbądź, to pewna, że kryzis mini- 
sterjalna we Francji ogromny we Włoszech rzu
ciła popłoch, i spieszne uciekanie i tulenie się 
pod skrzydła pruskie. Jeżeli Włochy przed dzie
sięciu dniami przechylały się już do zachodniego 
przymierza pod silnem parciem Anglii, to dziś 
daleko podobno odbiegły od tych zmysłów wobec 
widma klerykalnej reakcji we Francji. Przyczy
nia się do tego pewne zwolnienie, i jakoby prze
stanek w nacisku angielskim. Anglia milczy ja
koś od tygodnia.

Zato z Austrji nadchodzą z wysokich i nie
wątpliwych źródeł niepocieszające dla nas wie
ści. Zajęcie jednej czy kilku prowincji tureckich 
w porozumieniu z Moskwą jest niemal postano
wione w cesarskiej radzie. Hr. Andrassy i pan 
Tisza odwdzięczając się za pieniężne ustępstwa 
a niepomnąc zgoła na węgierski naród, piszą się 
już na wszystko, dopóki grom protestacji Madia- 
rów nie zbudzi ich z błogich aneksyjnych ma
rzeń. Ale dziś powolność nieograniczona i goto
wość do wspólnego rozbioru Turcji. Gdyby dele
gacja wasza galicyjska składała się rzeczywiście 
z mężów, z ludzi umiejących dość łaciny, aby 
pojąć słowa vir i Polonus, to mieliby święty o- 
bowiązek zawołania do Węgrów: Salus populi 
lex suprema esto, i połączenia się z nimi, tak, 
ażeby niedopuścić żadną miarą rządowi wspólnej 
z Moskwą polityki. Nie zdaje się jednak, aby 
w delegacji waszej znajdował się Rejtan. Nauka 
to na przyszłość dla wyborców, którzy powinni 
nadal przenosić raczej szewca lub stolarza, w 
którym tleje iskierka ducha Kilińskiego, nad pa
na lub doktora, który wewnątrz wygasł i wy
ziębił się jak stary piec. Sam rozum nie wy
starcza, bo rozum bez polskiego ducha zawiera 
tylko cząstkę prawdy, a niekiedy sam tylko fałsz. 
Dowodem tego Czas krakowski, którym, mówiąc 
nawiasowo, sam już dziś papież jest wielce zgor
szony. Nasi gorliwi obrońcy doczesnych praw sto
licy apostolskiej, przerachowali się widocznie, i 
broniąc niby konserwatyzmu i porządku, tak da
leko powoli zaszli, iż stanęli niepostrzeżenie o- 
bok p. Zygmunta Wielopolskiego i księcia Uru- 
sowa. Tymczasem szumne wyrazy rewolucji 
i rewolucjonistów zastosowane do nas, są 
już dziś bez znaczenia w Watykanie, od kiedy 
konserwatysta tylu złych rzeczy Antonelli, po
szedł ad patres a Moskwa wybrała się w drogę 
do Stambułu. Dziś już konserwatystami w oczach 
papieża są tylko ci, którzy Moskwę chcą w po
chodzie wstrzymać. Nawet kardynał-prymas go
tuje, jak powiadają, chorągiew z orłem i pogo
nią, a monsignor Czacki zamienia się w barskie
go konfederata. Oczywiście w Krakowie nie zro
zumieli jak wiatr wieje w Watykanie.

Jak dowiedziałem się dziś jeszcze od jedne
go z członków ciała dyplomatycznego, ks. Uru- 
sów jest w wielkim strachu, bo się lęka, aby 
Ojciec św. Hie odezwał się do pielgrzymów pol
skich tak samo jak do sabaudzkich. Biedny 
kniaź frasuje się i trapi niewymownie... W Bogu 
nadzieja — że obawy jego usprawiedliwione zo
staną.

Onegdaj uciekł się on do roczpaczliwego 
środka. Oto udzielił głównym dziennikom rzym
skim telegram z Warszawy z dnia 24. maja, 
brzmiący jak następuje:

„W prowincji warszawskiej podpisują adres 
do papieża, w którym protestuje się przeciwko 
postępowaniu kurji rzymskiej, utrudniającej zgodę 
między Polską a Moskwą. Adies zawiera rys 
historyczno-krytyczny poduszczeń pochodzących z 
Rzymu, jakotoż od różnych zachodnich państw 
dla zachęcenia Polski do czynów, które prowa
dziły tylko zawsze do pogorszenia jej stanu. 
Adres ten podpisywany jest przez najznaczniej
szych i najpoważniejszych Polaków."

Zapewne lepiej będziecie wiedzieli od nas w 
Rzymie, o jakim to adresie wyraża się telegram 
ambasady, przeszkodzić niby mający ujęciu się 
papieża za Polską. (Żadnego podobnego adresu 
nie było; telegram zupełnie zmyślony; p. r.)

Otóż wczoraj niepomału się zdumiała am
basada, rachująca na cieki iego ieiegramu, guy , 
się nagle w pół-urzędowej Italie ukazał komuni-1

opuiauuu oiinj iii uguitiu. i v muui' ( ” uuiujuhu,

n^uiaj usuwani oię /.uumiaia, OUi- tor musiał się cofnąć, ponieważ moskiewskie po- softów była czemś groźniejszem, albo też, że 
basada, rachująca na efekt tego telegramu, gdy ciski nieco go uszkodziły. partja serajowa szukała tylko pretekstu do za-

.. r" ___ : 1_____ | Wiadomości o spiskach, wykrytych w woj- prowadzenia stanu oblężenia, który będzie eta-
kat polski, który we francuskim oryginale załą-' sku moskiewskiem, w części się potwierdzają, pem do jakiegoś wielkiego zamachu.

Podwodna maszyna piekielna.

Odważny myśliwy spokojnie patrzy w oko lwa 
do rzucenia się gotowego, i pewną ręką śmiertel
nie razi króla zwierząt. Niebezpieczeństwo może 
być niewiedzieć jak wielkie, bliskie i straszne, to 
przecież silne nerwy nie zadrzą, jeżeli osoba w 
niem wypróbowana, może mu w oko spojrzeć. Jeżeli 
jednak w spokojnym krzaku lub spalonej trawie 
coś lekko się poruszy, jeżeli mały jadowity wąż 
nagle owinie się około nogi śmiałka, który do
piero co wspaniałego lwa położył, to zimny dreszcz 
strachu przejdzie myśliwca, ucleknie on przed ukry- 
tem niebezpieczeństwem, którego zwalczyć nie może; 
i najodważniejsze serce zadrzy przed nieprzyjacie
lem, którego nie można pochwycić. Nie inaczej też 
jest w walkach, które ludzie z sobą toczą. Baterje 
w otwarłem polu, reduty, wały i szańce ziejące na 
szturmujących śmiertelnym ogniem, i z przeraża
jącą pewnością, zdobywano we wszystkich woj- 
nrch, i bardzo często bronią białą. Niebezpieczeń
stwo stało przed oczyma i zwyciężano je. Rzadko 
jednak dało się utrzymać porządek w wojsku, które 
nagle wpadło pod krzyżowy ogień ukrytych bate
ryj, żołnierz spostrzegający, że na niego z tyłu 
napadnięto, szuka ratunku zwykle w szybkiej 
ucieczce, nie zaś w swojej odwadze. Skrycie czy
hające niebezpieczeństwo jest jak intryga, której 
właśnie najsilniejsi ludzie tak trudno oprzeć się 
mogą i zupełnie innej też odwagi potrzeba na 
zdobycie reduty, jak na walkę z torpedami.

Turecką pancerną flotę na Dunaju spotkało 
drugie, wielkie nieszczęście. Przed kilkunastu 
dniami wyleciał w powietrze „Lutfi Dżellil", strza
łem moskiewskiej nadbrzeżnej baterji pod Braiłą 
w kocioł trafiony; 25. b. m. zaś zniszczony zo
stał drugi pancernik, również pod Braiłą, ale mo
skiewską torpedą. W dwie godziny po północy 
zbliżyła się do tureckiego pancernika szalupa tor
pedowa, bateau de mines, kierowana przez po
ruczników marynarki Dubaszowa i Szestakowa, pod 
linię wodną nieprzyjacielskiego okrętu, gdzie już 
niema pancerza spuściła torpedę, i oddaliła się z 
największym pospiechem. W kilka minut potem 
straszna ezplozja wzburzyła powietrze, woda pod-

czam, zalecając abyście go w dzienniku waszym • Mianowicie milicja kaukazka stanowczo wzbra- 
podali, bo wielkie tu sprawił wrażenie i ogro-.nia się walczyć przeciw Turkom. Dwa szwadro- 
mnego narobił hałasu. Snąć ani moskiewska am-1 ny tej milicji odesłano w głąb Moskwy, a dru- 
basada, ani zagraniczna dyplomacja nie spodzie- gie dwa jeszcze pozostają na miejscu, ponieważ 

[wały się nigdy, że Polska błagająca niby Ojca dotychczas nie zamanifestowały otwarcie swych
ów n i onr-z o«r/. Ir a tlrał yanrlzip i pi 7. Mnslrwn.. dla. nip.nrzviAP.ip1a. svmna.t.viśw., aby nieprzeszkadzał zgodzie jej z Moskwą, 
tak prędko i tak stanowczo odpowie.

Dzisiejsza wieczorna Italie ma ogłosić adres 
gwardji Puławskiego w Filadelfii do Władysława 
Kulczyckiego, upoważniający go do podziękowa
nia w imieniu braci naszych w Ameryce zamie
szkałych municypalności rzymskiej za uroczystość 
Mickiewicza i do ofiarowania Włochom ich ra
mienia w razie, gdyby ochotników potrzebowały.

Spodziewamy się jednak, że to dzielne ra
mię na korzyść własnej ojczyzny użyte pierwej 
zostanie.

Wiadomości, jakie tutaj ze Stambułu wprost 
mamy o formowaniu się wojska polskiego, są 
najlepsze, jak dotąd przynajmniej. Tylko całkiem 
zaślepieni lub niechcący ojczyzny ludzie u nas 
mogą być przeciwnymi utworzeniu korpusu pol
skiego. Jak się zdaje, Midhat basza w ciągu 
czerwca wróci i obejmie na nowo urząd w. 
wezyra.

Z teatru wojny.
O operacjach tureckich w Bosnii, donoszą 

Serajewa do Tages-Presse-. „14. maja Ismet basza 
wymaszerował z trzema batalionami nizamów, 
trzema taborami redyfów i ze znaczną liczbą 
wojska nieregularnego w kierunku na Trawnik. 
Aż do wsi Hlijewna nie znalazł on żadnych śla
dów nieprzyjaciela i dopiero, przekroczywszy 
granicę Grahowackiej nahii spotkał we wsi Vi- 
nica słaby oddział powstańców, który prawdo
podobnie był awangardą Despotowicza. Wobec 
znaczniejszych sił tureckich, powstańcy bez strza
łu cofnęli się i z blokhauzu (karaułu), znajdują
cego się na wzgórzach przy Vinicy, spotkali Tur
ków silnym ogniem. Szturmu nizamów powstań
cy nie mogli ■wytrzymać i cofnęli się do wsi Pe- 
rit, gdzie stały inne ich wojska. Po spaleniu ka
raułu, Turcy uderzyli na Perit; zawiązała się 

z

zaniedbali, skoro rekonesanse kolumny, kroczącej 
'na Erzerum, sięgały do rekonesansów oddziału 
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i tę sieć kawaleryjskich oddziałków przeszli Tur
cy niewidzialnie do Ardahanu? Wprawdzie iuuy 
telegram z Konstantynopola donosi o świetnem 
zwycięztwio Kurdów pod Ardahanem; można te
dy, opierając się na tem doniesieniu, powiedzieć, 
że ruch Kurdów był tak szybki, że chociaż Mo
skale wiedzieli o ich offensywie na Ardahan, to 
jednak nie mieli czasu zdążyć na pomoc. Ależ 
Kurdowie to kawalerja, i do tego kawalerja nie
regularna, a ten rodzaj wojska twierdzy zdobyć 
w żaden sposób nie może. Oprócz tego, już sa
ma stylizacja telegramu uprawnia nas do wąt
pliwości. Wojska Mussa-baszy, które podeszły 
niewiadomo zkąd, opanowały Ardahan, Doniósł o 
tem jakiś Czerkies kajmakamowi (naczelnikowi 
powiatu) Liwanc, a ten znów telegrafował pod- 
gubernatorowi Lazistanu. Takim sposobem wia
domość przyszła do Konstantynopola. Życzymy, 
żeby Turcy nie potrzebowali odwoływać tego te
legramu, ale tymczasem pozwalamy sobie mnie
mać, że jest on ułożony w samym Konstantyno
polu dla uspokojenia umysłów stolicy. We wczo
rajszym przeglądzie nie wspominaliśmy o tem do
niesieniu, oczekując wyjaśnienia, a ponieważ 
do tej chwili nie otrzymaliśmy żaduego potwier
dzającego telegramu, przeto dzisiaj mamy już 
prawo wiadomość o wzięciu przez Turków Arda
hanu zaliczyć do rzędu bajek.
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energiczna utarczka, po której powstańcy mu- .karskiego i batumskiego, to jakim sposobem przez 
giaIi nniićniA anrnio nAwnia u 'riirnv ławli win. . • > i , ,1 ,sieli opuścić swoją pozycję, a Turcy zajęli wio
skę i okoliczne wzgórza, oszańcowane przez po 
wstańców. Zostawiwszy załogę, Turcy udali się 
pod Gradinę, główne miasto nahii, tam bowiem, 
na wzgórzach dominujących nad miastem, zgro
madził się oddział powstańców, wynoszący 1800 
ludzi.

Następnego dnia Turcy opanowali te wzgó
rza, po utarczce nie zbyt energicznie prowadzo
nej przez powstańców, którzy ztąd cofnęli się 
do Karapotoku, gdzie się dobrze oszańcowawszy, 
znajdowało się kilka tysięcy insurgentów. Ismet- 
basza nie odważył się iść na Karapotok i skie
rował przez Petszi i Ristowacz na Maliszowacz, 
gdzie się spodziewał znaleźć powstańców. I rze
czywiście oni tam byli; ale dowódzca ich Kran- 
tats nie przyjął walki i odstępując przez Titsze- 
wo i Prichodac, spalił te wioski, a sam z miejs
cowymi mieszkańcami udał się do Karapotoku. 
Przy wiosce Otoka w nahji Biliacz walka Tur
ków z powstańcami trwała kilka godziu; w krwa
wym boju brało udział 440 powstańców i 800 
Turków; walka skończyła się zwycięstwem Tur
ków, powstańcy zostawili na placu 20 zabitych 
i wielu rannych. — Równocześnie Hassim-aga, 
komendant Banialuki walczył niedaleko Brda i 
także zadał powstańcom porażkę?

Do Daily News donoszą z Gałaczu, że d. 
24. bm. blisko stu moskiewskich żołnierzy na o- 
śmiu łbdziach przepłynęło przez Dunaj na turec
ki brzeg, w celach rekonesansowych. Po dwugo 
dzinnem przetrząsaniu okolicy dosięgli oni pa
górków, gdzie pewna ilość tureckich żołnierzy 
spotkała ich żwawym ogniem. Korespondent po
wiada, że Turcy cofnęli się, zostawiając dwóch 
zabitych i dwóch rannych, w co jednak pozwa
lamy sobie wątpić, bo gdyby rzeczywiście Turcy 
cofnęli się, to przecież Moskale nie wróciliby na- 
zad, ale przeciwnie oszańcowaliby się na tureckim 
brzegu i mieliby już pied a terre w Bułgarji. 
Ten sam korespondent Daily News donosi, że 
między moskiewskiemi baterjami, wznoszącemi 
się przy podbaszyńskiem ramieniu Dunaju, a tu
reckim monitorem odbył się energiczny artyle
ryjski pojedynek. Powód tego pojedynku był 
następujący. Wypłynąwszy z Matczyńskiego ka
nału, monitor napotkał kanouierkę moskiewską i 
ścigał ją aż do nadbrzeżnych bateryj, gdzie go 
spotkano silnym ogniem. Po jakimś czasie moni- 

niosła się wysoko, a pancernik rozpękł się, i 
resztki jego zatonęły w głębiach. Potem znowu 
cicho i spokojnie, mimo, że setki ludzi utraciły ży
cie. Z rana tureckie forpoczty zapewne z zadzi
wieniem przecierały swe oczy; gdzież bowiem po
dział się wielki żelazny okręt, na którego masztów 
szczycie półksiężyc tak wesoło igrał z wiatrami? 
Trochę resztek okrętu na brzegu, i kilka ciał przez 
wodę wyrzuconych, dały wyjaśnienie nieszczęścia, 
które może złamać ducha tureckiej flotyli.

Amerykanie byli pierwszymi, którzy tę broń 
wprowadzili w użycie na wielką skalę, i Amery
kanin ją także przed siedmdziesięciu laty wymyślił, 
i nadal jej nazwisko, jakie ma obecnie. Wyraz ten 
wzięto z historjl naturalnej, która morskiej rybie, 
drętwie, wydzielającej z siebie silne elektryczne 
uderzenie, czy to w celu obrony, czy też dla za
biela swej zdobyczy, udzieliła nazwy raja torpeda. 
Wynalazca parostatków, tego największego krzewi
ciela cywilizacji i kultury, Fulton, był pierwszym 
twórcą torpedy, tego narzędzia czynu, które dla 
egzystencji okrętów daleko jest niebezpieczniejszem 
jak wszystkie inne wojenne przyrządy. Z torpe
dami tak samo się mu wiodło jak z parostatkami. 
Wynalazek parostatków uznał Napoleon I. za uto
pię, chociaż przy ich pomocy mógł był pokonać An
glię ; angielski admirał zaś, który najpierwej do
wiedział się o torpedach Fultona, uznał ich wyna
lazcę za największego błazna swego czasu. Że
glarze w ogóle nic o torpedach nie chcieli wie
dzieć, uznając je za broń dla tchórzliwego i po
dłego wojowania. Dopiero za czasów ostatniej 
wojny w Zjednoczonych stanach Ameryki, zastóso- 
wano torpedy; najprzód użyły ich Stany polu 
dniowe aby się niemi bronić przed przewagą floty 
Stanów północnych, te zaś wkrótce się także tego 
środka chwyciły; zawsze jednakże dzielny admirał 
Faragut był zdania, że torpedy są niegodne rycer
skiego narodu.

W Europie naśladowano przykład Ameryki; a 
w czasie gdy międzynarodowa komisja, która w 
Petersburgu obradowała, uznała eksplodujące na
boje za niedopuszczalne dla małej broni, torpedy 
stały się „uczciwem“ wojennem narzędziem. Nabój 
eksplodujący trafia wprawdzie jednego tylko czło
wieka, ale padając wyrywa straszną rauę, która 
prawie zawsze śmierć za sobą pociąga; trafiony 
strasznie cierpi, więc używać takiej broni jest nie 
po ludzku. Torpeda w okamgnieniu gubi setki lu
dzi i okręt nieraz kijka milionów kosztujący; taka

Ogłoszenie stanu oblężenia, jako sprzeczne 
z kapitulacjami, na mocy których cudzoziemcy 
podlegają konsularnej juryzdykeji, wywołało pro
test ze strony ambasadorów mocarstw. Telegram 
donosi, że Porta odpowiedziała, iż stan oblężenia 
nie naruszy w niczem kapitulacji, to znaczy, iż 
cudzoziemcy będą i nadal używali praw wyjąt
kowych i że przy rewizjach w ich domach asy
stować będą konsularni urzędnicy. Nie wiadomo 
jeszcze, jak mocarstwa odpowiedź tę przyjęły.

Jako curiosum podajemy w dosłownym prze
kładzie fetwę szejka-ul-islam, ogłaszającą woj
nę teraźniejszą za świętą wojnę przeciw Mo
skwie. Brzmi ona tak: „Jeżeli naczelnik wier
nych z królem jakiegoś kraju, z którym już raz 
wojnę prowadził, zawarł traktat, a ten monar
cha łamie zawartą umowę i z pychą przekracza 
granice krajów islamu w tym zamiarze, aby na
ród muzułmański zmusić do przyjęcia warunków 
upakarzających, które są nie do przyjęcia, czy 
wtedy boska ustawa sułtanowi-obrońcy prawdzi
wej religii islamu, który się przekonał, że jego 
państwo ma siłę potrzebną do oparcia się potę
dze nieprzyjaciela, i że wojna będzie dla kraju 
pożyteczną, nadaje prawo i nakłada nań obowią
zek wezwania muzułmanów do wojny i wysłania 
ich naprzeciw napastnika, zwłaszcza że sułtan 
opiera się na pomocy Wszechmocnego w tym ce
lu, aby w dobitny sposób wykazać wyższość re
ligii muzułmanów i działa według orzeczenia ko
rami : Catilu si 8ebilullah „Zabij go dla Ałłaha", 
to jest bez żadnego innego osobistego interesu?

„Odpowiedź: Bóg to tylko wie, lecz szeryf 
odpowiada : Tak 1 Napisał ubogi Hassan-Hajruł- 
la. Oby mu Bóg przebaczył!11

Do Pester Lloyda donoszą, że w naddunaj- 
skich miastach przebywało wielu młodych Wę 
grów, którzy tam oczekiwali formacji węgierskie- 

_____ ______ _____ _______ _______ ___________  go legionu. Gdy jednak Porta zwlekała z ogło- 
zajmują się szczelnem przetrząsaniem całej oko-!szeniem formacji takiego legiouu, udali się oni 
licy w promieniu o ile można najdłuższym, do- do walego w Ruszczuku z żądaniem kategory- 
chodzącym czasami do 20 mil. Nie możemy prze- j cznej odpowiedzi. Ten telegrafował po informa- 
cież przypuścić, że Moskale zaniedbali tej naj- cje do Konstantynopola, a ztamtąd mu odpowie- 
ważniejszej strategicznej zasady, a skoro jej nie} dziano, że Porta nie może utworzyć węgierskie-

dla nieprzyjaciela sympatyj.
Telegram konstantynopolski z dnia 28. maja 

przyniósł nadzwyczaj ważną wiadomość. Oto 
Turcy nanowo mieli zająć Ardahan. Przyznaje- 
my się, że nie dajemy żadnej wiary tej wiado
mości. Przy warunkach bowiem, w jakich się o- 
becnie Turcy na tym teatrze wojny znajdują, 
jest dla nich rzeczą prawie niemożebną odebrać 
Ardahan. Zważmy tylko, że z lewego od Ardahanu 
stoi pod Karsem obserwacyjny korpus moskiew
ski, a z prawego operuje oddział Okłobżio. W sa
mym Ardahanie z pewnością znajduje się załoga, 
może być bardzo słaba, ale w każdym razie mo
gąca odeprzeć pierwszy nacisk nieprzyjaciela. 
Wiadomości donoszą, że załoga składała się z je
dnego tylko pułku; była tam także niewątpliwie 
artylerja i choć jedna sotnia kozaków dla służby 
rekonesansowej. Otóż nawet tak mała załoga, 
zamknięta w twierdzy, mogła conajmniej dzień 
bronić się od nieprzyjaciela, silniejszego dziesięć 
razy. A tymczasem nadeszłyby posiłki, wezwane 
na pomoc przez rekonesansowych kozaków. Je
szcze bardziej wątpliwem przedstawi się nam to 
wzięcie Ardahanu, gdy przypomniemy sobie, że 
przed ową twierdzą, na drodze do Erzerum, stoi 
50.000 korpus moskiewski, który przecież nie 
idzie tak w jednej kolumnie, wcale nie troszcząc 
się o to, co się w około niego dzieje. Z pewnością 
zachowuje on zapomocą rekonesansów' tak zwane 
czucie z korpusem Okłobżio, i z oddziałem, 
stojącym pod Karsem. Należy to bowiem do a- 
becadła nauki wojskowej, że przed i z boków 
pewnej siły bojowej powinny się znajdować ma
leńkie kawaleryjskie oddziały, które ustawicznie

go legionu, gdyż toby ją naraziło na nieprzyje
mne starcia z sąsiedniem a neutralnem mocar- 
swera. Radzi przeto Węgrom, żeby do domu wra
cali. Ci jednak udali się do Konstantynopola z 
zamiarem wstąpienia do legionu polskiego.

Kłopoty nowego gabinetu francuskiego mno
żą się i wzrastają, jak grzyby po deszczu. Po 
rozwiązaniu Izby, republikanie rozjechali się po 
swoich departamentach i agitują nietylko za o- 
baleniem gabinetu, ale i marszałka. Legitymiści 
w organie swoim Union protestują przeciw mnie
maniu, aby oni w jakikolwiekbądź sposób byli 
badziej przychylni dla teraźniejszego gabinetu niż 
dla poprzedniego, i oświadczają stanowczo, że do
póty w senacie będą przeciw rozwiązaniu Izby 
glosowali, dopóki ich postulała spełnione nie bę
dą. Bonapartyści także się srożą. A wobec tego, 
jak donosi Kreuzzeitung, gromadzi się wojsko 
niemieckie w Alzacji i Lotaryngji. Jak z tem 
wszystkiem poradzi p. Broglie, trudno naprzód 
odpowiedzieć, a jednak niepodobna przypuszczać,
żeby tego nieprzewidywał i żeby lekkomyślnie nastej w nocy z poniedziałku na wtorek, gdy wra- 
wszedł na tę niebezpieczną drogę, bez porządnie cał z Wiunik do Lwowa, wyskoczył z lasu nieda- 
określonego planu, uzbrojonego na wszelkie e- ieko „Jiigerhausu** jakiś mężczyzna, który zawołał 
wentualności. nań: „stój“. Zaledwie Szudrawy stanął, padł strzał

Ostatecznie w kierunku wojennym, albo iua- { kula przeszła mu przez wierzch kapelusza 
czej moskiewskim, rozwiązała się kryzys mini-i Opryszek rzucił się wtedy z grubą palką na 
sterjalna w Atenach. Dymisję Deligeorgisa król! przechodnia, który meulękniony chwycił oburącz 
przyjął, i powołał Komundurosa a ten, jak donosi j przeciwnika, poczem obaj wpadli do rowu Paso- 
depesza. zapewnił już sobie poparcie wszystkich (?)'waji 8ię dłuższy czas, a opryszek nie. mogąc wy- 
nnn7vpvinvnh afmnninf.nr i wnan/J •/ nimni mw^li ' _.i__• __ n_» _ i » ni. i . ...

utworzyć koalicyjne ministerstwo, po ktorem spo-, trzymał w ręku, zerwał się i uciekł do lasu Szu- 
dziewają się w Petersburgu, że wojnę Turcji wy- * drawy przywołany do policji poznał z wszelką sta- 
powie. Teraz przeto wszystko zależy od Anglii, > noWczością Kowalskiego jako sprawcę tego zama- 
a jedno jej rozporządzenie do floty stojącej w, chn, gdyż rysy jego twarzy przy jasnym blasku 
Malcie zmusi p. Komundurosa do zaniechania o-(księżyca tej nocy dobrze mu utkwiły w pamięci 
wych marzeń o wielkiem królestwie greckiem. . Kowalski przyznał się w końcu i do tego zamachu’

W dziennikach włoskich znajdujemy tele- Pistolet, który miał Kowalski przy sobie, gdy gó 
gram z Warszawy donoszący, że w Królestwie ! aresztowano na Wysokim Zamku, był jaksięprze- 
najwybitniejsi i najznakomitsi (piu importanti: konano, znowu ostro nabity

“ pS“z ZSaZi.'.’” “ “■'rr'*
Słusznie ktoś z Polaków w dzienniku Italie tłó-1 
maczy ten telegram Włochom, że albo to jest 
wierutna bajka, albo też łajdacka sztuczka 
Moskali.

wszedł na tę niebezpieczną, drogę, bez porządnie cal z Wiunik do Lwowa, wyskoczył z lasu nieda-
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Paso-

Przegląd polityczny.
Nadzwyczaj skąpo nadchodzą wiadomości o 

czwartkowej demonstracji softów w Konstanty
nopolu. Telegraf w ręku rządu, więc prywatni 
korespondenci nie mają prawa go używać ina
czej jak poddając swe depesze pod rządową cen 
zurę. A rząd znowu, a właściwie partja serajo
wa, przeciw' której odbywały się te demonstra
cje, nie spieszy się bynajmniej z ogłoszeniem 
szczegółów i całą sprawę redukuje do manifesta
cji garstki półgłówków' i zapaleńców. Ale w ta
kim razie pocóż ogłoszono stan oblężenia? Jakiem 
prawem za przewinienie kilkunastu szaleńców’ 
poddano przeszło milion spokojnych obywateli 
pod najsurowszą juryzdykcję stanu wojennego? 
Sprzeczność ta, ta nieproporcjonalność kary do 
winy, każę się domyślać, że albo demonstracja

partja serajowa szukała tylko pretekstu do za-

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Dziś z powodu uroczystego święta, przed

stawienia w teatrze nie będzie ; jutro czwarty wy
stęp gościnny p. Rychtera w „Śmierci Iwana Gro
źnego11 Tołstoja.

broń jest więc „uczciwą**, a gdy śmierć bardzo 
prędko następuje, więc niezawodnie jest także i 
„ludzką1*. Nic to jednakże nie obchodzi żołnierza. 
Od dziesiątka lat przeszło widzimy, że usiłowania 
oficerów inżynierji skierowały się do tego jednego 
celu, aby torpedy jako środki niszczące największą 
osiągnęły doskonałość. Przyznać też należy, że 
przytem wielce pomocną była nie tylko nauka a 
szczególniej fizyka, ale także iż w konstrukcji tej 
broni okazano bardzo bystre myśli i wysokie idee.

Torpeda, która pod Braiłą zniszczyła turecki 
pancernik, była tak zwaną „torpedą zaczepną**. Są 
bowiem dwa rodzaje torpedów. Jedne z nich cicho 
i nieruchomo leżą pod żwierciadłem wody, czeka
jąc aż nieprzyjacielski okręt zbliży się i na nie 
wjedzie; wtedy eksplodujący nabój’ zapala się w 
ich wnętrzu, i rozdziera okręt od spodu lub z któ
rej strony. To są torpedy obronne. Inne zaś ró- 
żuemi sposobami posyła się ku nieprzyjacielskie
mu okrętowi, i wtedy dopiero eksplodują, gdy do 
niego dójdą. To są torpedy zaczepne.

Forma torpedy obronnej jest bardzo prostą, 
można ją bardzo łatwo zrobić mając wielką szklan- 
ną butlę, na dziesięć miar (14 litrów), jakich się 
używa do przechowania trunków gorących, dre
wnianą skrzynię, do którejby owa butla wchodziła, 
szklanną rurkę, korek, trochę kwasu siarczanego, 
trochę cukru, chloranu potasu i około dziesięciu 
kilo prochu. Torpeda zaraz będzie gotową. Butlę na
pełnia się prochem, w korku robi się otwór, w 
który zatyka się szklanną rurkę, a na prochu sta
wia się małe naczyńko z cukrem i chloranem po
tasu ; potem szklanną rurkę napełnia się kwasem 
siarkowym, ale tak, żeby dopiero wtedy spływać 
mógł na naczyńko z cukrem i chloranem potasu, 
gdy się szklanna rurka stłucze; butlę zatyka się 
korkiem, wkłada w drewnianą skrzynię mającą u 
góry otwór, przez który rurka szklanna wygląda, 
i zatapia się skrzynię w morzu. Przypatrzmy się 
teraz co się stać musi, gdy okręt przepływa ponad 
tak ukrytą skrzynią i dotyka wystającego nad nią 
kawałka rurki szklannej. Rurka ta naturalnie stłu
cze się. Starsi lndzi przypomną sobie pierwotne 
zapałki z uiebieskiemi i czerwonemi główkami, 
używano do nich flaszeczki, w którą zapałkę wty
kano, i zaraz wyjmowano zapaloną. We flaszeczce 
była kropla kwaBU siarkowego, a główka zapałki 
zrobioną była z chlorem potasu. Zapala się on przy 
zetknięciu się z kwasem siarkowym, a przy do
mieszce cukru pali się jeszcze silniej. Tak samo

stanie się w butli prochem napełnionej, w chwili, 
gdy rurka szklanna stłucze się pod naciskiem okrętu.

Kwas siarkowy spadnie kroplami na zmiesza
ny z cukrem chloran potasu, ten zapali się, a o- 
gień udzieli się prochowi, który się pod nim znaj
duje ; w sekundzie mina wysadzona, okręt u spodu 
lub z boku zostanie uszkodzonym, podnosi się w 
górę, woda wcieka, potem okręt opada i ginie.

To jest najprostsza forma torpedów obronnych, 
a opis powyższy daje pojęcie o działaniu torpedów 
wszelkich gatunków. Doskonałe są torpedy z elek
trycznym przyrządem do zapalania. Austrjackie tor
pedy tego rodzaju są na 103 centymetry wysokie 
a 100 szerokie, zrobione z blachy żelaznej, ważą 
około 900 kilo, i nabite są 224 kil. bawełny strzel
niczej. Od torpedy idzie drut do obserwacyjnego 
punktu na stałym lądzie. Tam ustawiony jest in
strument, aparat teleskopijny wynalazku arcyksię- 
cia Leopolda, który pozwala ściśle oznaczyć czy 
zbliżający się okręt nieprzyjacielski płynie właśnie 
po nad torpedą. Jeżeli instrument tę chwilę oka
zuje, to drut zapomocą elektryczności zapala nabój 
torpedy i okręt przepada. Chcąc bronić portu lub 
dłuższych brzegów, trzeba naturalnie większą ilość 
takich torpedów założyć; elektryczny zapalnik zaś 
ma tę wyższość, że własne okręty tu i ówdzie spo • 
kojnie krążyć mogą, gdyż taka torpeda tylko wtedy 
wystrzeli, gdy drut z lądu sprowadzi do niej (a 
względnie przerwie) prąd elektryczny; przedtem 
zaś opisane torpedy narażają na niebezpieczeństwo 
każdy okręt, który ich dotknie.

Torpedy zaczepne wyczekują okręt nieprzy
jacielski ; ich konstrukcja jest nader zmyślną. Są 
między niemi takie, które się same poruszają w 
kierunku, w jakim je pchnięto. Płyną one jak ryby. 
Wyglądają jak dwie głowy cukru swemi dna
mi spojone, zatem z ostremi zakończeniami na przo- 
dzie i z tylu, i robią się z żelaza. W ich wydrą
żeniu jest nabój, a prócz tego wciśnięto tam i po
wietrze. W chwili wprawienia w ruch takiej tor
pedy, zaczyna zawarte w niej ścieśnione powietrze 
z wielką gwałtownością uchodzić przez otwór. Prąd 
powietrza wprawia w ruch małe śrubowe kółko 
(turbinę) które woda porusza. Działanie tego kółka 
posuwa torpedę naprzód. Mały ster utrzymuje ją w 
prostym kierunku. Tak dochodzi torpeda do okrętu 
nieprzyjacielskiego, uderza go przodowym kantem, 
co sprowadza wybuch, i torpeda zrobiła swoje. Za
miast powietrza używają w najnowszych czasach 
zgęszczonego kwasu węgląnego, tworzącego ciało

-— W ogrodzie Stów, rękodzielników „Skała11 
(ulica Mickiewicza 1. 28) odbędzie się dziś zabawa 
ogrodowa, połączona z muzyką wojskową, tańcami, 
przedstawieniem teatralnem i obrazem z żywych 
osób przedstawiającym „Kuźnię1* Grottgera. Po
czątek zabawy o godzinie 4., o ’/a8 przedstawie
nie teatralne w nowo zbudowanym teatrze. Ode
grane zostaną „Werbel domowy11 Gregorowicza, 
„Chłopi arystokraci1* Anczyca.

— Wiadomości policyjne. Niedaleko 
karczmy zwanej „Krzywulą11 na gościńcu prowa
dzącym ze Lwowa do Nawarji, zastano d. 27. bm. 
wieczór wóz z parą koni, na którym leżały zwłoki 
nieznajomego Izraelity. Zmarły miał ciężką ranę w 
głowie, zadaną mu tępem narzędziem, która spo
wodowała śmierć. Przedwczoraj sprawdzono, że za
mordowany jest to lwowski faktor na targach koń
skich, nazwiskiem Mojżesz Fuchs, znany policji ze 
ścisłych swych stosunków ze złodziejami koni. 
Sprawdzono dalej, że wóz i koń jeden są własno
ścią p. M. właściciela domu za rogatką łyczakow
ską, od którego zamordowany wziął wóz i konia, 
tudzież 20 złr., za które miał kupić drugiego ko
nia. Pieniędzy przy trupie nie znaleziono, być mo
że, że za nie kupił drugiego konia, który był w 
zaprzęgu przy wozie. O ile do tej chwili zbadano, 
pada podejrzenie morderstwa na mężczyznę w wie
ku około lat 30, wzrostu wysokiego, silnej budowy 
ciała, zdrowej cery, o wąsach rudawych. Ubrany 
był w bluzę i spodnie z szarego płótna moskiew
skiego i miał na głowie popielaty kapelusz letni; 
na ramieniu zaś niósł koło. Dalsze sądowe śledztwo 
w toku.

Mordercę Mojżesza Fuchsa, ktarego w niedzie
lę wieczór znaleziono zabitego na gościńcu pod 
Nawarją, uwięziła przedwczoraj c. k. policja, w o- 
sobie Jana Kowalskiego, ułana-rezerwisty, służą
cego bez obowiązku. Żołnierz polieyjny Ryniewicz, 
będąc na posterunku na Wysokim zamku, spostrzegł 
przedwczoraj o godzinie litej przed południem le
żącego w krzakach mężczyznę, którego sprowadził 
za włóczęgostwo do c k. inspekcji policji. Aresz
towany miał przy sobie wielki pistolet ułański. 
Pełniący właśnie służbę dyżurną koncepista poli
cji p, Cossa zauważał, że powierzchowność spro
wadzonego włóczęgi zgadza się zupełnie z poda
nym rysopisem osoby poszlakowanej o zamordowa
nie Fuchsa. W skutek energicznych badań p. Cossy 
przyznał się aresztowanz włógęga, że jest morder
cą Mojżesza Fuchsa.

Zamordował go kołem w niedzielę wieczór, 
gdy jechał gościńcem spiąć na wozie. Znalazł przy 
nim 2 zł. 60 centów, które zabrał i 2 zł. z tego 
już przetrwonił; miał zatem przy sobie tylko 60 
centów. Wykazało się dalej, że Kowalski dzień 
później a to w nocy z poniedziałku na wtorek 
dopuścił się ponowuie morderczego zamachu na o- 
sobie powracającej z Winnik do Lwowa na gościń 
cu w pobliżu tak zwanego „Jiigerhausu1*. Patrole 
policyjne przebiegając przedwczoraj rejon policyjny 
po za rogatkami miasta, spotkały c. k. żandarmów 
patrolujących za miastem, od których otrzymały 
następującą wiadomość: Będący w służbie przy ko
lei Karola Ludwika, Szudrawy, doniósł tutejszej c. 
k. komendzie żandarmerji, że około godziny jede- 
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kancelistów Konstantego Troczyńskiego , Jakóba 
Pieczonkę i Adolfa Milewskiego, zaś kancelistami 
kwieskowanych asystentów Kornela Bierzyńskiego, 
Aleksandra Kozłowskiego i sierżanta rachunkowego 
77. pułku piechoty Jana Stanowskiego.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykanta sądowego przy c. k. sądzie obwodo
wym w Nowym Sączu Józefa Sułkowskiego bez
płatnym auskultantem przy tymże c. k. sądzie.

— Mianowania w armii. Oficerami instruk
torami mianowani kapitanowie I klasy armii czyn
nej: Franciszek Sever z pułku piech. nr. 50 przy 
batalionie strzelców landwery nr. 24, i Wincenty

twarde do śniegu podobne, przez co można kółko 
torpedy, a względnie i samą torpedę przez dłnźszy 
czas utrzymać w ruchu. Taka torpeda raz puszczona 
może przebiedz 4 000 kroków.

Są jednak i bardziej proste torpedy za
czepne, i różnią się mało co od obronnych. Ta
kich użyli obecnie Moskale. Porucznicy Dubaszów 
i Szestaków wzięli na rumuńską szalupę „Rumwu- 
nika“ kilka torped a korzystając z ciemności 
a prawdopodobnie i małej czujności na tureckim 
pancerniku — przysterowali do niego, spuścili u 
jego boku torpedy, które prawdopodobnie zaopa
trzone były w lonty, i zaraz potem się oddalili.

Lonty te są tak urządzone, że tleją jakiś czas, 
aż ogień dojdzie do naboju. Szalupa uciekła, i do
piero gdy dosyć daleko była, pękły torpedy a pan
cernik zatonął wraz z całą osadą.

Nie zawsze jednak ma się do czynienia z 
nieprzyjacielem, któryby tak małą rozwijał czuj
ność. Aby więc z zaczepnemi torpedami z jakąś 
pewnością można się zbliżyć do okrętów nie
przyjacielskich, budują szalupy, które pewien czas 
mogą się poruszać pod wodą i dlatego trudno je 
spostrzedz. Szalupy te zbliżają się do swej ofiary 
i gdy podłożą pod nią torpedę, uciekają, aby w 
bezpiecznem miejscu oczekiwać u skutku tych min. 
Są także szalupy parą poruszane, które mało co 
nad wodę się okazują i których wierzchołek jest 
torpedą. Nieprzyjacielskie strzały nie łatwo je trafić 
mogą, wpadają więc szalupy na okręt z nabitym 
wierzchołkiem, który się urywa, i gdy szalupa z 
powrotem odpływa, explodnje pod tułowem nieprzy
jacielskiego okrętu.

Nie bez słuszności twierdził angielski admi
rał S. Vincent, że torpedy mogą pozbawić floty 
panowania na morzu. Żaden okręt nie jest bezpie
cznym przed temi pływającemi minami, nie ma 
skutecznego środka, aby się im obronić, i przeciw 
torpedom musi się używać także torpedów. Są one 
„uczciwym środkiem wojowania11, ale ci waleczni 
Żeglarze, którzy torpedy uznali za „niegedne ry
cerskiego narodu1* i za środek do „tchórzliwego a 
podłego wojowania** przemówili tu pewnie sercem 
tych żołnierzy, którzy się nie ulękną śmierci w o- 
twartej walce. Tagblatt.



Hampf, z batalionu strzelców nr. 8 przy galicyj- i 
skim batalionie landwery pieszej nr. 66 w Kołomyi. ;

Kapitan II klasy galicyjskiego batalionu land
wery pieszej nr. 66 w Kołomyi, mianowany ofice
rem ewidencji i zawiadowstwa przy batalionie land
wery pieszej nr. 64 w Żółkwi.

— Komarno, 26. maja. (Nadesłane.) Zwłoki ‘ 
kapłana i prawego obywatela ziemi rodzimej ś. p. j 
Jana Nałęcz Wąsowskiego rzymsko-kat. kanonika < 
honorowego i proboszcza kościoła w Komarnie zo , 
stały dnia 25. maja b. r. przy bardzo licznem ze- , 
braniu księży obu obrządków, i różnego stanu ludzi 
odprowadzone na wieczny spoczynek po trudach i ; 
znojach w owczarni Pańskiej na cmentarz w Ko- 1 
marnie. (

Na smutną wiadomość o zgonie nieodżałowa- j 
nego ewangelicznego pasterza w owczarni Chrystu- 
sowej, żal i smutek ogarnął wszystkich i niejedna j 
łza zrosiła lica tych, którzy go znali; był to do
bry pasterz, dbający o dobro swych owieczek, ka
płan który nie rozniecał nienawiści do innych wy- j 
znań religijnych, czego dowodem jest, że nawet < 
izraelici licznie na orszak pogrzebowy się zebrali . 
i również jak jego parafianie śmierć tegoż opłaku- •! 
ją ; — przeto żal niekłamany, żal ogólny f o stra
cie kapłana i obywatela, jakich rzadko w dzisiej
szych czasach.

Nie gonił on za honorami, pomimo iż różne 
godności mu ofiarowano, cichy pracownik w win
nicy Pańskiej oddał się z zamiłowaniem swemu po
wołaniu, kochał calem sercem powierzone jego 
opiece owieczki, nie zboczył na chwilę od obowiąz
ków kapłana i obywatela kraju, nie jeden cios za
dany rodzimej ziemi ugodził o jego patrjotyczne 
serce, a ból ten zawsze mężnie znosił wszędzie, 
gdzie tego potrzeba wymagała spieszył z pomocą, 
powaśnionych potrafił pogodzić, sierotom i wdowom 
łzę niedoli otrzeć, obowiązki względem kraju i ko
ścioła z poświęceniem wypełniał. Dom jego stał 
otworem zarówno dla ubogiego jak bogacza i ró
wnież jednem ciepłem miłości tychże ogrzewał; 
kochał ludek prosty i z calem wytężeniem praco
wał nad jego oświatą, zaszczepiając wiedzę religij
ną w pokoleniu młodem w dniach świątecznych i 
niedzielnych przy katechizacji po południu, zaś rano 
przez jędrne pełne doświadczeń kapłańskich mowy 
miewane do ludzi z kazalnicy.

Wszędzie gdzie szło o dobro ogółu był on 
pierwszym, który z szczupłego swego dochodu do
rzucał grosz do urny przyszłości, gdzie nie mógł 
być czynny w tym kierunku prenumerował różne 
dzienniki krajowe i rozdawał pomiędzy biedny lu
dek, zamożniejszych zaś zachęcał do tego. To też 
po blisko 40 letniem sprawowania obowiązków ka
płańskich, a 30 letniem na probostwie, zgasł jak 
sługa Chrystusowy z tern przekonaniem iż króle
stwo jego nie było z tej ziemi, tyle zostawiając 
aby skromne wydatki pogrzebowe pokryć było 
można.

Pomimo, iż lekarze zakazywali mu wysileń nie 
zboczył z drogi swojej, i czy to w nocy czy w dzień 
stał szczerze jako rycerz kościoła i obowiązków 
przy sztandarze Chrystusowym i pomimo choroby, 
która nieraz z łóżka podnieść mu się nie pozwa
lała , nie zaniedbał ani na chwilę obowiązków 
kapłana.

Wszystko co żyło w uciśnieniu czerpało po 
ciechę u źódła dobroci tego kapłana i niejeden w 
ucisku pocieszony materjalnie lub fizycznie przez 
tegoż, uczuł ciężar niedoli lżejszy i chętnie go da
lej cierpliwie dźwigał, wzmocniony pociechą swego 
kapłana. I dlatego na wiadomość o zgonie nieod
żałowanego, z wszystkich okolicznych wsi groma
dnie dzień i noc zbierał się lud, aby choć jeszcze 
raz obaczyć, jak się wyrażają, twarz ojca swego, 
którą nigdy zmarszczka niezadowolenia lub gniewu 
nie pokryła, a wszyscy całowali nogi martwe ka
płana, który w oczach ludu stał się błogosła
wionym.

Świadectwem dosadniem jest tak liczne zebra
nie się na obrząd pogrzebowy tysiąca ładzi różnego 
staną i wyznania, aby oddać ostatnią cześć zmar
łemu. — Życie jego było ciche spokojne, a i zgon 
taki samy — bez bólu i jęku zasnął snem słodyczy, 
religijnej przenosząc się do innego życia, aby ode
brać zasłużoną nagrodę.

Cześć twym cieniom, niech rzucona garstka 
ziemi jako znak ostatniego pożegnania będzie ci 
lekką, kraj i wszyscy którzy bliżej ciebie poznali 
pozostawią pamięć o tobie do zgonu niezatartą, 
dziatwa która cię otaczała i licznie się około cie
bie Bkupiała, tracąc sternika na burzliwem morzu, 
także dobrze sobie zapamiętała dobroć twoją i żał 
swój głęboki wyraziła głośnym płaczem.

Mowa z kazalnicy w kościela nad zwłokami 
zmarłego ks. rz. kat. Michała Kamińskiego probo
szcza z Rudek, wygłoszona z prawdziwem nama-

szczeniem kaplańskiem, wywołała strumienie łez i 
jęk boleści z piersi osierociałych parafian.

Telegramy innych pism. ]
Siainbul dnia 28. maja. Pogłoska, jakoby f 

grecki i armeński patrjarchat uwagi czyniły ■ 
przeciwko rozszerzeniu konskrypcji wojskowej na 
ludność chrzcściańską, jest nieuzasadnioną. Prze- 1 
ciwnie patrjarchowie oświadczyli, że ich współ
wyznawcy z całym zapałem patrjotycznym po
spieszą bronić całości państwa. 1

Kronsztad! d. 28. maja. Według donie- ( 
sień prywatnych z Plojeszti, pułkownik hr. ( 
Wojdonowski z powodu podejrzenia, że brał j 
udział w spisku, został skasowany, pięciu ofice- { 
rów w Krajowie rozstrzelano. W pułkach czer- " 
kieskich odkryto spisek, który miał i w innych 
korpusach sprzysiężonych. s

Erzerum d. 24. maja. (Telegram koresp. 
Poster Lloyda). Powróciwszy onegdaj z głównej , 
kwatery tureckiej w Honkrau mogę następujące . 
o armii Muktara baszy wyrzec zdanie: Armia , 
jest w ogóle słaba i rozprószona w wąwozach “ 
Kauly-Dagh i Sorghanby-Dagh, tudzież pod , 
Achaldaba, ale chętna do walki. Liczy ona , 
30.000 ludzi. Centrum z 9 batalionów złożone ( 
stoi pod Sorghanby-Dagh, lewe skrzydło 14 ba- ( 
talionów pod Ardanucz i Penckgerd, rezerwa w , 
Otti, prawe zaś skrzydło, 16 batalionów rozsta- “ 
wionę jest wokół Delibaby. Załoga Ardahanu po ■ 
największej części rozprószyła się i zbiera się 
pod Ardauucz. Upadek Ardahanu zasmucił mo
cno ludność wiejską, ale podniósł zarazem goto- ‘ 
wość do ofiar. Drogi są fatalne, Moskale od Ar
dahanu postępują bardzo powoli.

Belgrad d. 28. mają. Zapewnienia peters- 
burgskie, że Moskwa pragnie neutralności Ser
bii, stoją w sprzeczności z tern, co się tu dzieje. 
Z Moskwy przybywają ciągle pieniężne przesyłki, 
i nie ustają przygotowania do przekroczenia Du
naju w Serbii w dwóch miejscach. Również bez 
przerwy pracują nad ufortyfikowaniem Kładowy 
i ujść Timoku.

Podróżni donoszą, że z Sofii przybyły nowe 
oddziały dla wzmocnienia garnizonu w Niszu, i 
że Turcy nanowo się fortyfikują na południo- 
wo-serbskiej granicy.

Z Serajewa donoszą, że papież za pośrednic
twem prowincjała franciszkanów, Fra Martinio, 
polecić miał, aby się po kościołach modlono o 
zwycięztwo Turków nad szyzmatycką Moskwą.

Turn-Seweriu d. 28. maja. Z pewnego 
źródła przychodzi wiadomość, że Turcy wobec ru
chów Moskali ku Malej Wołoszczyźnie zamie
rzają obsadzić serbski brzeg Dunaju. Ze strony 

. Turcji uczynią zaraz, a może i poczyniono już 
i kroki dla przejścia przez serbskie terytorjum.

Dziś cały dzień ostrzeliwano Widdyń; Tur- 
, cy odpowiadali, lecz bez znaczniejszego skutku.

Ruszczuk d. 26. maja. Ubiegłej nocy prze- 
. szli mustehafizy przez Dunaj pod Pyrgos, znieśli 

połową straż kozaków, i wrócili wśród niebezpie- 
’ czeństw.

Rumuńskie baterje w Dżiurdżewie zaczęły 
dziś rano o 10. strzelać do tureckiego monitora, 
który na to odpowiadał, i otrzymał wsparcie 
od fortu kwarantanny i innych bateryj w Ru- 
szczuku. Turecka artylerja w półgodziny zmusiła 
moskiewskie działa do milczenia. Tutaj nie ma 
żadnej szkody.

Bukareszt d. 28. maja. Pólurzędowe or
gana oświadczają, że wojska rumuńskie jeżeli 
przekroczą Dunaj, to nie dla celów zdobywczych 
(doprawdy ?), ale dla zburzenia wszystkich nad- 
dunajskich fortec tureckich, które zawsze nie- 
bezpiecznemi są dla Rumunów.

Konstantynopol d. 28. maja. Jak tylko 
przyjdzie pomyślna odpowiedź tunetańskiego rzą
du na zapytanie Porty, czy wojska posiłkowe go
towe są do zaambarkowania, uda się część floty 
czarnomorskiej do Tunisu, aby te wojska zabrać. 
Za pozwoleniem rządu utworzyły się w Tunisie 
liczne komitety, w celu wspierania Porty dobro- 
wolnemi datkami, a minister spraw zagrani
cznych, jenerał Chaireddin, przyszłe tutaj zebra
ne kwoty. On to spowodował swego pana do 
posłania Porcie wojsk posiłkowych.

Konstantynopol d. 28. maja. Aby ar
mii dostarczyć amunicji, jakiej takowa potrzebu
je, kazał minister wojny znacznie powiększyć 
liczbę robotników w fabrykach amunicji. Gdy 
Kars zaopatrzony jest w amunicję na cały rok 
przeszło, to Erzerum nie ma jej na dłużej jak 
na trzy miesiące, i dlatego rząd jak najspieszniej 
wysyła amunicję do tego miasta. Dżemil basza 
z polecenia sułtana udał się do armii Muktari 
baszy, aby złożyć raport o jej stanie i położeniu.

Żugrzeb d. 28. maja. Dwa oddziały po
wstańców napadły na Turków w ufortyfikowanym 
blokhauzie pod Topolą, nad Unną, i wzięły go sztur
mem. Załoga straciła 30 zabitych i uszła do To
poli. Powstańcy zburzyli blokhauz, który prze
szłego lata kilkakrotnie, lecz zawsze bez skutku 
atakowali.

;i.

Z pułku dragonów moskiewskich, stacjono
wanego dawniej w Tomaszowie, uciekło kilku
dziesięciu z bronią do Galicji; przez Rawę prze
chodziło kilkunastu; w okolicy Rawy przytrzy
mano dwóch. Celem ucieczki ich są legiony pol
skie To nam donosi korespondent nasz wiary
godny.

Inny korespondent nasz z granicy Kongre
sówki pisze:

„Moskale, sprzyjający Polakom, nawet w naj
wyższych sferach łudzą ich obiecankami lepszej 
przyszłości. Znamy tu jednego rodowitego Mo
skala, mającego żonę Polkę, należącego do naj
wyższej arystokracji moskiewskiej. Z jego opo
wiadań zrozumieliśmy dopiero czem mogli Krako
wian obałamucić do tak wysokiego stopnia. Po
dług jego zdania, jedno jest tylko pewnem: Car 
czy zwycięzca, czy zwyciężoay musi nadać kon
stytucję. Wojna nie będzie miała żadnych zna
czniejszych rezultatów i skończy się kongresem. 
Między Austrją, Prusami i Moskwą panuje do
tąd porozumienie najserdeczniejsze. Wszystko 
jest komedją. Pierwszy rozbiór Turcji jest w za
sadzie postanowionym. Anglia targuje się tylko 
o część łupu. Takiemi przepowiedniami karmią 
Moskale od kilku miesięcy konserwatywne spo
łeczeństwo w Kongresówce, aby je uśpić i od 
wszelkiego działania powstrzymać."

>1

Z Rumunii nam donoszą, że Moskale ciągle 
śledzą każdego Polaka, osiadłego w Rumunii, a 
którykolwiek ma jaką urzędową posadę, lub jest 
urzędnikiem kolejowym, bywa wydalany. Nawet 
urzędnik konsulatu austrjackiego, Polak israelita 
z Galicji, widząc się śledzonym ciągle, wziął 
urlop i wyjechał do Wiednia.

Dzienniki wiedeńskie, osobliwie zaprzedane 
Moskwie, podnoszą z tryumfem słowa angielskie
go Standarda, który napisał, iż jeśli inne mo 
carstwa upierać się będą przy rozbiorze Turcji, 
to Anglia zajmie te ziemie tureckie, które dla 
swych interesów uzna za potrzebne, i zaboru ich 
bronić będzie całą swą potęgą przeciwko całe
mu światu. Ztąd wyprowadzają owe dzienniki 
wniosek, że i Austrja wahać się nie powinna, 
lecz zabrać ma to z ziem tureckich, co się za
brać da, skoro już i Anglia przystąpiła do myśli 
rozbioru Turcji. Tymczasem z całego artykułu 
Standarda wypływa, że jestto ze strony Anglii 
groźba, rzucona Moskwie, iż nie powinna robić 
sobie nadziei zaboru Konstantynopola i ziem za 
Bałkanem, również jak i otworzenia sobie wol
nego przypływu z Czarnego morza przez Darda- 
nele do morza Śródziemnego, gdyż w razie gdy
by się Turcja utrzymać nie mogła, Anglia zaj- 
mie te ziemie i opanuje Dardanele i bronić bę
dzie tego przeciw całemu światu.

Trafną bardzo uwagę robi nad elukubracja- 
mi anneksyjnemi dzienników wiedeńskich Mor- 
genpost. Zwraca ona uwagę na różnicę między 
stanowiskiem Anglii i Austrji przy ewentualnym 
rozbiorze Turcji. „Austrja zabrać może jedynie 
słowiańskie prowincje w spółce z Moskwą, chy
ba na to tylko, ażeby wkrótce wytworzyć za
rzewie przyszłych wojen z Moskwą.

„Gdy Anglia zabierze prowincje i zamknie 
morskie drogi światowe, to prowincje te zabie
rze rzeczywiście i na zawsze, a drogi światowe 
nieodwołalnie zamknie dla każdego. Ale annek- 
sje Austrji byłyby ciągle atakowane, gdyż za
brać ona może jedynie słowiańskie kraje, które 
będą zawsze do sąsiadującej Moskwy, państwa 
wszechsłowiańskiego, się skłaniać. Gdy więc An
glia w spokoju cieszyłaby się swojemi nowemi głównej kwatery, 
posiadłościami, to dla Austrji nadszedłby dopie
ro czas właściwych walk."

•a

.CHSTSORKS

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 30. maja.

J. Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 

Kolej gal. Kar. Lud.
„ Lwów. - Czerń. -Jassy 

Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
II. Listy zast. za 100 zł. 
(bez kuponu bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
, , „ 4pr. w.a.
# „ 5 pr. okres 

Banku hip. gal. 6 pr.
111. Listy (Uużne 

za 100 zł.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr

w. a................................
Ogól. roi. kred. zakł. dlf 

G-alicji i Bukowiny 6 pr 
loeowauie w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a 
IV. Obligi za 100 zł 
Indowuizacyjnu galio. 
1’oż. kraj, z r. 1873 po 6 pr 
Losy miasta Krakowa

# „ Stanisławo ws 
F. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Napoli-ondor .... 
Pół imperjał rosyjski . 
Rubol rosyjski srebrny 
ltubol rosyjski papierowi 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich 
Srebro . . ....................
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 28 maja. 
Powszechny dług pań 

stwa (za 100 zł.) 
Ront, austr. w banku. 5 pr 

„ , w srob. 5 „
1839 całe losy (m. k.

* « 1839 */, losu s 
«-r> 1854 po 250 zł. 4 pr 

1860 „ lWOzł.w.8.5 „ 
1860 „ 160 „ , , 
1864 „ 100 „ „ „

Renta złota 4 pet. . . 
Listy zast. dom. po 120 5 , 
Oblig. indem. (100 zł.) 
Galicyjskie ..... 
Bukowi-lBkie .... 
Inne publiczne pożycz. 
V egiw. poż Irol. p. 12 > t 

5 proo. . .

— 204 25
98 5010225

212 50
212 —

202

Konstantynopol dnia 29. maja. Urzę- 
downie zawiadomiono ambasady iż stan oblę
żenia nie narusza kapitulacji. Jeźliby przeciw 
obcym poddanym trzeba było wystąpić, to 
stanie się to w porozumieniu z konsulatami. 
Regulamin co do stanu oblężenia będzie 
wkrótce ogłoszony.

Ambasador austriacki miał dzisiaj pry- 
. watną audiencję u sułtana.
j Co do Ardahanu, prócz depeszy guber
natora Lazistanu, nie nadeszła żadna dalsza 

I depesza.
Berlin dnia 29. maja. Według Kreuz- 

• zeitung rozkaz gabinetowy co do wzmocnie
nia załóg w Alzacji i Lotaryngji już jest

głąb Moskwy, a dnia 25. maja te pociągi prze
chodziły przez Jassy; teraz dowiadujemy się, że 
dnia 27. maja znowu dwa pociągi z Czerkiesami 
i Tatarami przeszły z nad Dunaju do Moskwy. 
Korespondent nam pisze, że tak Czerkiesi jak i 
Tatarzy dawniej stacjonowali w Polsce i nau
czyli się po polsku, i idąc nad Dunaj przed nim 
otwarcie oświadczali, iż przeciw Turkom bić się 
nie będą).

Orsowa dnia 30. maja. Znowu komen
dant w Ada-Kaleh (forteczka turecka na ’ 
wyspie dunajskiej, naprzeciw Orsowy) zam-1 
knął żeglugę na Dunaju. i

Paryż dnia 30. maja. „Moniteur“i
zaprzecza wiadomości, iż Mac-Maliou zamie-' 
rza wziąć dymisję, jeźliby napotykał nowe1 „bJ. f__
trudności. Prezydent nie żywił nigdy tej wyda“ny?°Ma on ^otycźyć^dwóch^ułków pie- 
myśli; ma on silne postanowienie, zatrzy-'ehoty, stojących w nadreńskiej prowincji, 
mać powierzone mu władze aż do ich zga-i pułku nadreńskiego strzelców, i dwóch puł- 
śnięcia, wypełniać swe obowiązki i dla swych • ■ •
praw uszanowanie zabezpieczyć.

Wiedeń dnia 30. maja. Obiedwie 
deputacje regnikolarne zebrały się wczoraj 
i uchwaliły zgodnie zatrzymać „modus pro- 
cedendi" z r. 1867.

Konstantynopol dnia 30. 
uiajit. Z Siicłiniu Kaleli donoszą:1 —
Turcy zajęli fortecę Zil. Monkwa się Trajedja w 5. aktach przez hr. Aleksandra Tołstoja, 
cofnęła. Cale wybrzeże Abchazji opu-, - - » -
ficili Moskale. I

Małe, dla Turków pomyślne utarczki, 
stoczono w kilku miejscach, osobliwie pod' 
Kars, w okolicy Aleszguerd. Ponowne zaję-’ Akc-e~kred 
cie Ardahanu nieurzędownie się potwierdza. lKojC^eK^® (u łJutuu

Petersburg 30. maja. Jenerął-poru- Napoleondor 10.26’/r Usposobienie, omdlone. 
WIEDEŃ 30. maja 1877.

| godzina 2. minut
Losy kredytowe 161.—.

'Akcje fran.-aust. —.—.
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld. 
Kolej Lw.-czer. 
Rndolfsbahn 
Węg. obi. pań. w zł. 59.25.

(Losy z r. 1864 134.25.
Węg. galic. kolej —.—. 
Losy tureckie 12.—.
Bankverein 56.—.
Kolej Albrechta —.—. Marki niemieckie ct. 62.80 
Rosyjski rubel papierowy 1.37. 
Usposobienie: silne.

Berlin, 29. maja. Russ. Banknoten 218.—. Cre
dit. Act. 214.—. Lombarden 120.—. Galizier80 30 
Staatsbahn —.—. Rumknior 11.75. Oesterr.-Bank- 
noten 158.80. Usposobienie —.

ków konnicy.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W teatrze hr. Skarbka.

W piątek dnia 1. czerwca, 
czwarty występ p. Józefa Rychtera. 

Po raz pierwszy:
Śmierć Iwana Groźiiego
Początek o godzinie w pól do 8mej wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 30. maja 1877. 

godzina 10 minut 48. przed południem.
13525. Anglo-au9tr. 68.—

«n _____ jKolei Kar-Lud. 203.75^ Kolej polud. 74.-

cznik Tergusaków [od Bajazetu operujący]' 
odkrył dnia 26. maja trzy obwarowane o-l 
boży tureckie pod Karakilissa, Alachkert i 
Ashau [między Diaddinem a Toprach-Kaleh] 
razem 12 batalionów. Bandy Kurdów, które 
się pojawiły, rozprószyli kozacy. Naszych zginę
ło 2, rannych 2. Jenerała Lorisa-Mclikowa dy
wizja kozaków stoczyła d. 25. maja szczę
śliwą utarczkę z wojskami tureckiemi, które 
zrobiły wycieczkę z Karsu. 1 żołnierz zabi
ty, 6 rannych. Na placu legło 40 Turków.

Na Kaukazie ulewne deszcze.
Londyn 30. maja. Według „Mor- 

ningpost" Turcja postanowiła przyjmować 
cudzoziemców do służby wojskowej. Pewna 
liczba angielskich oficerów zamierza wstąpić 
do armii tureckiej.

44.50.
185.50.
94.75.
99.50.

103.-.

17. po południu. 
Węgier, kred. 
Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej połudn. 
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb. 88 50 
Węg. Ostban. —.— 
Galie, indemnlz. 83 75 
Kolej siedmiog. 
Verkehrsbahu 
Kolej państw. 
Losy węgier.

119.50
67.75 

202 75
74,—

134.—

78 —
74.—

219 —
7150

Wostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Berlin dnia 30. maja. Dziennik roz
porządzeń wojskowych umieszcza rozkaz ce
sarski, którym cesarz, podczas swej bytno
ści w Alzacji i Lotaryngii przekonawszy się 
iż obecne ich obsadzenie wojskowe nie wy
starcza do służby podczas pokoju, zarządza 
wzmocnienie załóg w tych krajach, każdą o 
pułk piechoty, dragonów, ułanów, batalion 
strzelców i oddział artylerji. (Czyni to wię
cej niż jeden korpus).

Petersburg dnia 30. maja. Roz
szerzona z Konstantynopola wiadomość o za
jęciu napowrót Ardahanu przez Turków, 
jest absolutnie nieprawdziwą. „Goniec urzę- 
dowyc donosi iż wielki książę Włodzimierz 
wczoraj udał się do armii naddunajskiej. 
Książę Sergiusz udał się dnia 28. maja do

Kasa galic. To w. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje.

82 25 82 75
76 50

5°/e Listy zastawne po . 82* 25
4°;o „ „ po . 75 75

Lwów, dnia 30. maja 1877.

Widdyń dnia 29. maja. Książę Karol 
rumuński pomimo flagi genewskiej konwen- 

Tyraczasem półurzędowe dzienniki wiedeń- cji, ostrzeliwał wojskowy szpital w Wid- 
skie widocznie przygotowują opinię do rozbioru 
Turcji, t. j. do okupacji Bośnii i Hercegowiny. I 
Ażeby ta okupacja nie wywołała oporu Węgrów, | 
jako dowód porozumienia i wspólnego działania1 
z Moskwą ma być równocześnie w Siedmiogro
dzie niewielki korpus obserwacyjny wystawiony, 
jak to z Wiednia nam piszą. Zresztą polityka 
gabinetu wiedeńskiego jest obecnie pokryta wiel
ką tajemniczością.

dyniu.

z

z

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa:

KRAKOWA: o godzinio 5 minut 80 rano (pociąg po
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 85 przed południem (pociąg mieszany).

CZERNIOWIEC: » godzinie 9 minut 55 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 8 m. 40 rano (pociąg mię- 
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mieszany),

Z 3TANIŁ8AW0WA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieozór (pociąg nr. 2J; o godz. 8 m. 62 (pociąg nr. 4). 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 2 minut 54 rano (pooiąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudniu (pooiąg mięszany).

PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 3: wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (pociąg oaobowy) o godz. 3 m. 48 
po południu (pooiąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy,) o godz. 4 minut 45 po południu (poeiąg 
mieszany);

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
oiąg mięszany); o godz. 12 min. 30 z południa (po
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieozór 
(pociąg nr. 8).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god 6 
min. - rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min, 46 w po- 
łudnio (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: fz Podzamcza): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po- 
łudaie (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 
się do południka peszteńskiego, godz. 12 
w Peszcie odpowiada godz. 12 m. 20 we 
Lwowie.

z

(Tylkt w jednej części w<xorąjxte<i» numeru 
drukowane.)

Ateny dnia 29. maja. W skutek dymisji 
ministerstwa Deligeorgis, król dzisiaj powołał 
Komundoros’a do utworzenia gabinetu nowego. 
Komundoros zapewnił już sobie poparcie 
wszystkich opozycyjnych partij i jest nadzie
ja, że przyjdzie koalicyjne ministerstwo do 
skutku. Wczoraj odbyły się przed pałacem 
królewskim i przed mieszkaniem admirała 
Kanarisa wojenne demonstracje. 

plącą żąda
zlr. w. a.

7OnOi 71 -
12 25 12 7.

67 75 68 25

36- 186 2
119 - 119 50
630 - 64') -
— —— —
— —

—
— ------

— _ -
771 — 773— .—
44 - 44 59

74- 75-
57- 59-

86 —
95- 95 50— ___—

13150 135-

1B5T i?60
118 50 114-

Orsowa dnia 29. maja. Moskwa roz
broiła 2000 Czerkiesów z powodu niesubor
dynacji i złego usposobienia.

(Już donosiliśmy w korespondencji, że dwo
ma pociągami pełnemi odesłano Czerkiesów w

płacą, żąd: 
złr. w. a

i 8;- 
8550 8;- 
87 - 87’ <

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
prospekt na dzieło M. Gralewskiego „Kau
kaz" dla wszystkich prenumeratorów Ga
zety Narodowej.

Tow. kred, miejskie 6 pr. 
Galic. bank łup. 6 pr. w. a.

„ Zak.hr .włość. 6 pr.w.a 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr

„ „ „ w. *• . ■
Obligacje pierwszeń 
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 800 zł. 5 pr.
100 zł..........................

Alfbldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z.300zł. ópr.s.w.a 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a

„ em. 1862 5 pr. . .
„ om. 1870 5 pr. . .
„ om. 1872 5 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr, tu. k 
„ n 5 pr. w. a 
, „ 6 pr. sr.

Gal. K.L. 300 rł. 5 pr. ra. w.a 
, II. em. 5 pr. .
, III. em. 1871 3Ó0 
„ lV.«m.a800zł.5pr 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. II. era. 1867 
800 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw.Czer. Jas. III. era. 186 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Ja*. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 
srebr. w. a.................

a

Węg. poż. prem. po 100 zl. 
Turecka poż. kol. po 400 tr.

Akcjo bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 126 
Bodoncred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przein 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. csk. n. aast po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 zł 

al. bank dla han d. i przem 
po 200 złr...................

lal. zakł. kr. ziem, po200 zł 
Renton bank po 160 zł. 
1 anku nar. austr. po 600zł 
Banku pow. auat. po 200 zł 

nioubank po 140 sł. 
ereinsbauk po 100 zł 
wkehrab. pow. pc 140 zł 
ied. bank.-er. po 100 zł

Akcje kolei. 
Albreohta po 200 zł.. . 
Ufóldzkioj po 200 zł. sreb 
DHiestrzańsŁioj „ „
Elżbiety „ n- k.
Ferdynanda póła, po 10 >0 

zł. m. k.......................
Fraao. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar.Ludw.po 200 

zł. m. k.......................
Lw. Czbr. a Jas. po 200 zł. 
Mor. ózl. (cant.) po 200 
Aast. pół. zach. po 2Ó0 zł. sr.

„ „ lit. B. po200zł.sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 2(0 w. a. sr. 
Staataoisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Stidbabn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 2GSi zŁ 
Węg. galie. (Łup.) po 200 
Węgier*, pół. wsobod. po 

200 zł. sr.....................
Węg. wach. (Ostb.) po 200 
Węg. zacłi. (Weatb.) pf 

200 zł. w. a..................

Akcje jwzcmyslowc. 
Budow.Tow. ausL po 200 zł.

, „ wied. , 100 „
, tsasoh pom. „ 100 ,

Listy zast. (za 100 zł.) 
Bodon cred. allg. dat 6 pr. s, 

„ spłać, w 88 lat 5 pr. wa. 
G-l.Tow. k-.i-.icm. 4 nr. w.n 
. • . 5 W v. a

96 -

.116 -
216 —

83 15
76 75
83 15
87 —

9530 9550

87 25 89 25

90 10 9120

6550
6175

66-
6225

8375
89 —
14-

5 93
fi

lo 22
10 35

1 70

62 80 
11125
11 -

6 4
612

10 34
10 65

1 80
1 38

63 80 
113 - 
113 —

58 95
64 40 

300 - 
299 — 
105 76
108 75
118 25
134 25
70 95
38 75

f 910
64 60 i 

802- ’ 
301 —
106 50
109-
118 75
134 75
71 10

139 50

BS 75
79 -

84 50
80 —

95-

203 50 204 -
99 50 100 25

'.07 —

«2-
9 50
82-
8350 

10150
9750

1C65( 
10225
9950
96 >0

93—
91—
8250
84— 

K175
9850 

10680

9975
9675

i
WŁOSKIE

MŁODE KARTOFELKI 
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie w rynku 1. 4Ż.

7350

7150

6125

74

72

62-

57-

Magister farmacji
jako receptarjusz i praktykant znaj
dą zaraz umieszczenie w aptece A. TBu
czyna w Tarnowie.

Zbiorowa odpowiedź
na wielostronne zapytania.

Spółka dla rolnictwa 
i przemysłu rolniczego 

we Lwowie,
ma jeszcze do wysprzedania: ko
siarki Kizby, żniwiarki Wooda, 
okopywacze Howarda, sortowniki 
do zboża Hignetta i t. p. maszyny 
i narzędzia, po cenach do połowy 
zniżonych. Bliższe określenie tychże 
znajduje się w Gazecie Narodowej 
z 17. kwietnia t. r. nr. 87. Wi
dzieć i nabyć je można w fabryce 
K. KwaszyAskiego, Łyczaków, 
ulica Słodowa, 1. 4. 2394 3-3

Ból zębów* miut itaway paryiki:
T TWOIM" w G'11 wyp»ik*el>- rdr

„JjAIUIM iadea itny nie ekutkuje erodek. 
Fik. 40 i 60 ct. — We Lwowie w aptece P. Mi- 
kclnschn- W Stryja w aptece Z. Dragowsklete.

Podziękowanie.
Wydzierżawiając od dłuższego 

czasu od JW. hr. Józefa Mło- 
deckiego dobra Manasteizyska z 
rozmaitych stosunków dzierżaw
nych weszliśmy mimowoli w różno
rodne kolizje, które z początku 
nieznaczne doprowadziły nas do 
rozlicznych procesów, według zda
nia P. J. ówczesnego zawiadowcy 
majątku J. W. hr. Mł. jedynie od
powiedniego sposobu załatwienia 
tych niesnasek. Gdy jednak JW 
hr. Mł. oddał zarząd swego ma
jątku W. Alexandrowi Czolow- 
skiemu, tenże zbadawszy cały 
przebieg naszych nieporozumień, 
jako prawy obywatel wziął sobie 
za zadanie, dokonać obywatelskiego 
tego obowiązku, pogodzenia mimo
wolnie waśniących się. Jakoż przy 
dobrych chęciach i znanej po
wszechnie bezinteresowności jego, 
udało mn się wkrótce doprowa
dzić do upragnionej i dla obu stron 
stokroć nad długoletnie proceso
wanie się korzystniejszej zgody.

Za okazane w aoprowadzeniu 
do skutku tej zgody szlachetną 
bezinteresowność i głębokie po
czucie obowiązków obywatelskich, 
chcąc aby one i u innych współo
bywateli w kraju znalazły rozgłos 
i należyte uznanie, składamy W. 
Aleksandrowi Czołowskiemu jak 
również JW. hrabiemu Młodeekiemu 
za przykładu godne przychylenie 
się do zgody — nasze publiczne 
podziękowanie.

W Monasterzyskach dnia 27. 
maja 1877.

< Folwark
blisko Lwowa położony, 2 mil od kolei, 
123 m. gruntu, Dudynek mieszkalny i go
spodarskie obszerne i w dobrym stanie, 
także propinacja, jest pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami do sprzedania. Na razie 
potrzeba gotówki 6500 zł.

Poczta nieerarjalna 
z dochodem brutto blisko 2000 zł., jest do 
odstąpienia.

Kilka powozów, konie, kro
wy, nowy bilar, pługi, wagi de- 
cymalne, są do sprzedan.a.

Bliższe wiadomości w Biurze wy- 
wiailowczem i ogłoszeń J. Do
lińskiego we Lwowie. 2387 1 -2

PomieszkanieZakład wofloleczny 
we wsi Morszynie, 

pośredniej stacji kolejowej między Stry
jem a Bolechowem, otwartym zostanie pod 
moją dyrekcją w drugiej połowie czerwca 
br.—Bliższe szczegóły ogłoszą niebawem 
dokładne prospektu.

Tymczasem zaś udzielam odnośnych 
informacji między godz. 5 6. wieczorem 
w łazienkach św. Anny przy ul Akade
mickiej we Lwowie, gdzie obecnie urzą
dzony został osobny oddział hidryatyczny 
dla użytku cierpiących, którym osobliwe 
stosunki domowe nie dozwalają wydalić 
się ze Lwowa. 2478 3—3

Dr. Wenanty Piasecki,
specjalista wodolekarz.

73-

7025 KULE bilardowe72
em. 1869 p-,- 3C0zł. 

5 pr. srebr. w. a. 
, 1872 pe 800 zł.

5 pr srebr. w. a. 
Siedmiogrodz. fr. 500 pr

Papiery loteryjne (set.)
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. ej. k. .
Koglevich po 10 zł. kj. k. 
Krakowska po 20 zł. 
Palffy po 40 , 
Rudolfa po 10 , 
Ks. Salm po 40 0 
St. Genois po 40 „ 
Stanisławowska (poŁ)’pc 

20 zł. w. a. ...
Waldstoin po 20 zł. na. k 
Windiszgr&tz po 20 zł. p 

(Deuńty 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . . .

100 09 Frankfurt 100 mark . . 
87 50 Hamburg 100 mark. marh 
____Londyn 10 ft. ster!. . 
82 50 Baryt 16° frank- ■ ■

108 —

103 50
77 —

220 25
74 50
94-
78 —

104-
78-

220 75
75 -
95-
79 -

8850 89-
v ■

38 V •

106 -
ST

106 50

82

6975

680
5725

69-
5750

16050
28— 
1150
1475
2750
1350
3725
25—

16150
30— 
1250 
15—
28—
137b
3775
26--

1850
2325
2350

19-
2875
2425

6215
6215
6215

128—
51-

6240
6240
6240 

12820
5115

POMIESZKANIE
przy ulicy Mickiewicza l. 14.

na I. piętrze składające się z 7 pokoi z 
balkonem, kuchui, wozowni, stajni na 4 ko
nie, piwnicy, strychu itd. jest od 1. czerwca 
do wynajęcia. Bliższe szczegóły n gospo
darza II. piętro.

z najcelniejszej kości sło
niowej i francuskie skór
ki do kijów bilardowych, 
kredę, kręgielkt i t. p. 
przybory. Kule z drze
wa amerykańskiego (Li- 
gnum sanctum) do krę- 
gelń oraz kręgli bardzo 
trwałe z najcelniejszego 
drzewa grabowego elegan
cko wykończone, po ce
nach najumiarkowańszych 
poleca 2109 1—3

Nalwodzki
we Lwowie, Rvnek 1. 27.

Asystenta lub magistra 
farmacji 

poszukuje apteka „pod Gwiazdą" w Prze
myślu od 1. czerwca br. 2413 1—3

przy placu Marjackim pod 1. 8 n. 
zaraz do wynajęcia na lszem pię
trze 4 pokoje frontowe z przedpokojem i 
kuchnią. Wiadomość u dozorcy domu i 
w Rynku pod 1. 6, na 2giem piątrze.

2393 2 3

2410 1—1
L. Safrin. 

J. H. Safrin.

Kamienica piątrowa
o trzech frontach przy placu Halickim 
pod 1. 7 jest z wolnej ręki bez pośredni
ka do sprzedania, Bliższa wiadomość w 
miejscu.

iSTJll
Duszność, Chrypka, Katary zadawnione, 
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych, 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antiastmatycznych p. l.evasseur, 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Knllak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma
teriałów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Śpiewa. 1773 8- ?



tablic Masłol LeśniczyLlftUKWlUlll Lł>W^1V zdolny i plantator chmielu, oraz obzna-1 
,L. kzi,.kn+TT jomiony wo wszystkich gałęziach gospo-j
U O neioauy darczych służył lat dziewiętnaście) w je-j

z gór karpackich, najlepszy wyrób, otrzy- dnym skarbie, poszukuje posady jako ha
muje trzy razy tygodniowo świeże i po- waler. Pod adresem J. O. w redakcji 

lecą pól kilo po 70 ct. handel („Gaz. Naród." we Lwowie. 2411 1—4

O T. WLAKLERA
we Lwowie. 3-

Przez Jrgo cesarską Mość 
Franciszka Józefa I. 

odzuatz-na wyłącznym prziwileiem

2372

*

Porcelana i Szkło 
najtaniej w wielkim wyborze 

T. O k o r n i c k i 
Lwów, Rynek 38.

W 
łł 
o

Świeże

Wody mineralne
ze zdrojowisk krajowych i zagranicznych, tegoro

cznego napełniania Otrzymał handel

W. Marszałkiewicza
(przedtem Karola Schnbntha)

i poleca takowe po cerach najmieruiejsaych. 
Cenniki na żądanie fcaako i gratis. 2t9> u-?

HU

orzekła: 1699 14—o9
A w połączeniu z od-

Woda mineralna kwaszonem żelazem
jest najbogatsza w żelazo i kwas węglowy w stanie, wolnym. Należy zara
dzić się lekarzy o skuteczności tej wody niemajacej sobie równej w Europie 
w leczeniu CHOROB GASTRALGICZNYCH, GORĄCZEK. BLADACZKI 
WYNĘDZNIENIA i wszelkich chorób pochodzących z NIEDOKRWISTOŚCI.

Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolski. Skład we Lwo
wie w apt. P. Mikoiascha, w Krakowie w apt. P. Trauczyńskiejo i P.Redyka.

Dla posiadaczy bydła.
Z dziennika Frouendorfer-Rlatter, wychodzącego w Bawarją przy

taczamy list, wystosowany do redaktora pana Eugeniusza Furst, prezesa 
król, bawarskiego towarzystwa ogrodniczego o proszku KornebursFm dla 
bydła, następującej treści: . J

Szanowny pute prezesie! Widzę się być spowodowanym donieść panu 
nieco o przysłanym mi proszku Kormuburskim dla byj.la.

Na wiosnę (trzymałem z łaski pana pakiet wzmiankowali proszku, 
Udzieliłem takowy na próbę nioktórym gospodarz om w przypadkach cho- 
tub zwierzęcych, lecz żaden nie cbcial zrobić próby. Stało się ta jik 
wszędzie, ż- n -wóśó nie tak łatwo się yr yjinuje, nawet gdyby i naj
większą przyuicsla koizyść.

Po upływie yewńego czasu odwiodzilem jednego z moich kilerów, 
który w swern gospodarstwie posiadał także jedną kozę, która n c, jeść uie 
chciala, nie doiła się, w ogóle miała wszystkie znaki, żo żyć długo nie 
będzie. Dałem mu trochę proszku tego, ażeby użył według przepisu a 
po upływie 14 dni powiedział mi, że ten proszok tak dalece poskutkował, 
że koza nio tylko pozdrowiala, lecz więcej mleka dajo jak przodtem. Por 
wiedział mi, że za»sze ten : roszek będzie mice u siąpię.

Tutejszy gospodarz,! który miii chore bydle w stajui. słyszał o tem 
i prosił mię abym mu dostarczył tego proszku, uprosiłem u pzna drugi 
pakiet, który użyty, wydał najlepszy skutek.

Kraisdorf pod Ebe/n, w pobliżu Wurzburga,.
C. J ó z, H a ni m e r, nauczy ciel.

Uwaga redakcji. Nadzwyczajny skutek, który u chorych zwie- 
| rząt domowych osiaga. proszek Korneuburski, jest niewątpliwy, 
j Jako środek dońiowy powinien proszek Ki rneuburski dla bydła znaj- 
jdować się w każdoin gospodarswie. 2015 1—1

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We Lwowie: Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apt. J. B.-isera, 

apt. Zytnnuti. Ruckera (4 iw i Touianka), Jakóba Piepesa; Władysława Tępy, 
apt., w handlu St. Markiewicza; w Krakowie M. Jawornicki w rynku gl. kam. 
Kircbuiajera, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach.

Dwr/Arsł-nnrm Dla zawarowaniu stf przeciw/alszowamom- 
JL i ZdtJobl Ugd. uprasza się na to baczyć, iz płyn restytu, 

cyjny Franciszka Sana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłą- 
cznijm przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobneini 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na kaidej etykiecie proszku kor- 
neuburskiego , moje niżej zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą si{ 
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomić, ze są w handlu fałszo
wane środki, które złożone są z bezskutkujących i nawet szkodliwych ingre
diencji, jiraed zakupnem których ostrzegam.

Ktoby mi talsszerza wskazał, który nadu
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed Hild 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zIr.*^MI

Trucizna na szczury 
jest prawdziwa do nabycia: 

we LWOWIE u pp. K Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Ruckora. p. Mikola- 
sc.h.t. w STANISŁAWOWIE u Ste- 
cliera v. Sebeuitz; w KRAKOWIE 
u p. R. Jaworskiego. 2019 9-9 

Cena sztuki 50 et.

Donii
bankowo- i komisowo-hanOlowy 

Aleks. Mieczysława Orłowskiego 
we Lwowie, ul. Ormiańska 1. 23.

dostarcza na dobra ziemskie i realności
miejskie pożyetki hipoteczne, zajmuje 
się sprzedażą dóbr ziemskich, folwar
ków, realności, lasów, jakoteż zboża i 
chmielu; wydzierżawianiem dóbr i fol 
warków i zamianę dóbr na domy.

1
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Główna wygrana ]

^00.000vl.
i Najniższa wygrana 195 zł.

Dnia 1. czerwca 1S77 
odbędzie się wielkie ciągnienie c. k. austr. 
premiowej pożyczki z 1864 r. przez rząd 
założonej i gwarantowanej, w wysokości 
120 milion, zł. 983.000 zł.

Między wysokiemi wygranemi tej 
pożyczki znajdują się 200.600, 150 000, 
SO.OOiJ, 25.0-.0, 20.000, 15.000, '0.000. 
5.000, 2.000, 1.000, 500 zl. i 195 zł. 
jako najniższa wygrana każdego wycią- 
gnionego losu. ;

Żadna inna loteryjna pożyczka nie 
nastręcza tak wielkiej szansy wygrania 
jak powyższa, a każdy za małą wkładkę 
może wygrać 200.000 zh Los za
opatrzony w numer serji i wygranej 
kosztuje 2 zl., 8 losy 5 zł, 7 losów 
10 zł., 15 losów 20 zł. a. w. w bank
notach. _ 2399 3—3

Łaskawe zamówienia za nadesłaniem 
gotówki, wykonuje się pospiesznie, su
miennie i franco i do każdego zamó
wienia dołącza się plan gry, udziela się 
informacji na każdo zapytanie, a po do- 
konansm ciągnieniu wyślo się gratis 
każdemu uczestnikowi listę wygranych — 
wygrane wypłaci się natychmiast. Upra
sza się zatem o spieszne zamówienia 
do domu handlowego

J. Breycha, 
in Frankfurt a/M. Friedbergr. - Str. 91.

2o procent niżej cen zngramcz-ych.

Jfsselka koitkitfeocjo ustąje !!
Ces. król. uprzyw.

Fabryka wbzaczkOw ilziemycli Karola Keller a
we Lwowie, posiada nu składzie

PIWO Pilzneńskie
oryginalne

z browaru mieszczańskiego w Pilznie dostać możaa 
we Lwowie li tylko w restauracjach:

PP. Jana Ludwig pod Złotą Grnszką, 
Jana Przybylskiego pod Strzelcem 
Wita Grzywióskiego pod Bratnią Zgodą 
Rublna Griinfehl (ulica Karola Ludwika) 
w Hotelu Europejskim 
i w Towarzystwie Frohsin

Główny skład piwa tego ma wyłącznie 
we Lwowie LUDWIK STADTMtfLLER, ulica Do
minikańska 2. 2385 2—3

wózeczków dziecinnych zupełnie gotowych
i sprzedaje po cenach następujących:

Wózeczek brunatno lakierowany, na żelaznych osiach i rygorach z 
daszkiem i firankami 10 zł. 50 ct. i wyżej.

Wózeczek biało lakierowany na wysokich kołach 13 zł. i wyżej. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się za zaliczką z wszel

ką punktualnością, nie wliczając kosztów opakowania.

25 procent niżej cen zagranicznych. ——

OOOOOCXMMXM >000000000000'

DOKTORA LABICHE w PARYŻU.
Maść ta nowo wynaleziona, jest jedynym środkiem skutecznym przeciw hemoroidom. 
W krótkim czasie rozpowszechniła się w całym świecie i tysięcy ludzi zawdzię
czają jej swe uleczenie.

Główny skład dlo Galicji w aptece pod srebrnym orłem Z. RUCKERA 
we Lwowie.

Cena słoika z opisaniem użycia w języku polskim 1 zł. 30 ct. za opa
kowanie 15 Ct. 2351 5—12

Franciszka Józefa
źródło gorzkie.

Najobfitsza w części składowe woda gorźka w Budzinie, tudzież po
między wodami togo rodzaju w kraju i zagranicą, analizowana przez pro
fesorów Bernat i Balio. Zawiera na 10 000 części składów stałych 522.95; 
przewyższa wszystkie Budzińskio wody gorzkie o 85 do 100 pret. a to Pil- 
nawską o 60 pret. Frydrycbhalsaą o lf>7 pret., Saidszycką o 125 pret. na 
skutecznych solach. Doświadczony środek najpewniejszy "do usunięcia za
twardzenia i dolegliwości w spodnich częścich eiała, usuwa napływ krwi 
do organów szlachetnych, skutkuje przeciw chorobom wątroby, przeciw 
hemoroidom, hypochondrji, brakowi apetytu itp. i zaleca sie szczególnie do 
dłuższego użycia.

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. 
Broszury bezpłatnie. Składy hartowne, we Lwowie w handlu 
St. Markiewicza i Arnolda Wernera.

Dyrekcja wysyłki w Buda Peszcie.
Normalna doza tej wody pół szklanki.

8
C. k. wyłącz, uprzyw.

Fabryka pieców i palowisk maszynowych

HI

Portrety olejne 
w naturalnej wielkości, 

malują się według fotografii. Przysłanie małej fotografii z odpowie
dnim zadatkiem, wraz z opisem włosów, oczu i cery twarzy, wy
starczy do otrzymania udałego sztucznie wykonanego portretu olej
nego. Cena popiersia w naturalnej wielkości zł. 30. 19(53 2~3

Acftdeiulsche Kunstaustalt filr Oelportrait
J. de Kavieourt we Wiedniu. Rauchensteingasse Kr. 8.

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 

wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemu 

6°|0 LISTY hipoteczne 
któro według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 9(1, 
i najw, post, z dnia 17. grudnia 1871, m.gą być użyto do lokowa
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich worko
wych, na kaucjo służbowe i walja — są w tymże kantorze do nabycia.

W Wszjstkio polecenia z prowincji wykonują się bozwiocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1996 12—¥

IWO
Zakład zdrój’ owo-kąpielny

400 pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restauracje. 
Wspaniałe nowe łazienki. Wszelkiego rodzaju kąpiele. Łaźnie parowe. 
Apteka. Skład wód mineralnych. Zakład gimnastyczny. Kąpiele zimne. 
Pływalnia. Mleko, żentyca, kumys. Przyrząd Waldenburga. Powietrze 
zgęszczone i rozrzedzone. Lezczenie wziewne. Kąpiele piaskowe. 
(Sandbader). Urocza okolica górska. Wyborne górskie powietrze 405 metr, 
nad poziom morza. Pyszny park 800 morgów powierzchni. Czytelnia 
książek i gazet urządzona przez p. Bełzę księgarza we Lwowie. Or
kiestra. Wspaniała sala balowa. Reuniony i bale. Wycieczki w okolice.

Arena na teatr letni. Fotograf. Sklepy i bazary.

Szpital zdrojowy dla ubogich
Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje Xarsąd ZttMttdu 
W Iwoniczu, który udziela wszelkich bliższych objaśnień, opisów, 

broszur franko i gratis. 2268IH 4—4

Pora zdrojowa od 1. czerwca do 1. października.

Nie przewyższone w nalewie Żytnem 
ani przez żaden inny kamień młyński w świecie, są 

Sarospatackie 
kwarcowe kamienie młyńskie 

wyrabiane przez

J. Rudolph Brzorad.
Gdy faktycznie wojna już wybuchła, a zapfowiantowanie wojsk wyłącznie polega na mące żytnej, jak 

również ze względu, że w Galicji i tak przeważnie żyto i miękie gatunki pszenicy bywają mełte, pozwalam sobie 
moje kamieni młyńskie panom posiadaczom młynów najmocniej zalecić.

Prócz tego są moje kamieni# młyńskio niezrównane i do innych rodzajęw miewa, a to szczególnie 
do śrutowania i do, miewa kukurudzy, a kamień młyński z Sarospataku trwa dziesięćkroć dłużej, jak każdy 
inny zwykły kamień młyński, a przytem wydaja o 25 prc. więcej mąki, z tego tei względu, Sarospackie kamienie 
młyńskie są stosunkowo najtańszymi pomiędzy innymi istniejącymi.

Zamówienia przyjmują się a cenniki wysełają się na żądanie bezpłatnie.
Z fabryki kwarcowych kamieni młyńskich w Sarospatak

J. Rudolph Brzorńd W Sarospatak, Węgry (Poczta, stacja kolejowa i telegraf.) 
Sarospatak w kwietniu 1871. 1882 S—12

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman.
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Józef Yictorill, we Wiedniu, IV. Grosse Neugasso 35,
poleca swój obficie zaopatrzony skład, 
w porze rozpoczynających się budo 
wli, e to: niezrównanej wydatności 
knchiiie oszczędni' sci dla 
pryiralitych, hotelów, i trak- 
tyjerni, tudzież wszystkie gatunki 
przenośnych kuchen dla ma
łych i większych gospodarstw, kn- 
clinie kawiarniane, prze
nośne i murowane, krajowemi 
lub zagraniezhenii kafla

mi, maszyny do pieczenia pieczysty na roiniu, systemu francu
skiego lub angielskiego. Pojedyncze części składowe znajdują się na składzie 
w wielkim wyborze. Zlecenia wykonują się rychło i ściśle, a ilustrowana cen
niki wysyłam bezpłat ne (franko). 1906 6 —6

I 
A 

Uwiadom len ie.
Podaje się Szan. Publiczności do wiadomości, że sezon kąpielowy 

ttWi lyflropalyczuego i ffljra© 
w Łopusznie

(w pobliżu Berhometbu nad Serethem)
z lszyni czerwcem b. r. się rozpoczyna.
Staranność lekarską przez czas kąpielowy objął Doktor wszech 

wiedzy lekarskich p. Brunstein, oprócz tego będzie od czasu do czasu, je
den z najsłynniejszych lekarzy Czerniowiec to miejsce odwiedzał.

Dla dogodności postarano się o aptekę, wygodne pomieszkania i ta
ni wikt, jakoteż o róihe przyjemności kąpielowe, dołożono największej 
staranności. — Dla gości wyznania starozakonnego są osobne kuchnie 
do użytku. Czerniowce dnia 9. maja 1877.
2312 3-3
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Catargi.

Bądźmy wesołymi wr poważnym czasie!
ZUPEŁNY

Bazar komicznych zabawek
jest zaraz za 3 zŁ do nabycia 2026 5-6

Takowy składa sie ■ następujących 19 oryginalnych i nader komicznych rsecay, z 
których każda pojedyncza jest wartości 30 ct.

• najnowsze stra.oayiUo damskie w tajemniczem ubrania, 
przeźroczysta karto zabawnej treści.
3 sztuki przedmistów spławiających łoskot, które przy otwarciu w 

komicznych ubiorach wyskakując, każdemu się podobać inoga.
oryginalny fabrykant pieniędzy,' którego polecamy do osadzenia, 
tajemnicza koperta, tak zabawna, że się ed śmiechu powstrzymać nie można, 
misterna sakatlltka w której znajdują aię szczególne skarby, 
unehlnra czarodziejski, który przepowiada.
Cały ten bazar komicznych zabawek składajary się z 19. przedmiotów kosztuje 

tylko 3 zl. i jest do nabycia.

JUX BAZAR selbst Praterstrasse Nr. 16.

IMolla prc-^zki jseidlicltie.

Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczone firmy.

rxf] Śt. Markiewicz, _ t , J , ,
BroJaC/t (x+*J E. Grihinspann ap., [xf*J M. Kulak,

Józef Alexiewicz ap.,
w Gurahomora [x]

L1'

Jedynie prawdziwe, je2ell na każdem pudełku znajdujo się na ety
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegani przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo.

Cena opieczętowanego pudełka orygin. 1 ał. w. a.

:ćitffiL?Mhódka flUłllCUSka i sól. Najpewniejszy środek domowy dla 
M ® ® cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; lis 
TOffiDy rozmaite słabości; do użycia na ból głowj^ — uszów i zębów, na blizny 
wW i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zr-mie- 
* '*• nia wszelkiego rodzaju i t. p. 20 5 9 -?
_ We flasr-kacb wrnz z przepisem użycia 80 et. a. w 

Prawdziwe do nabycia u firm znakiom j- zaznaczonych.

O
lej tranowy z wątroby dorszu, sporządzony
Krohn et Co. w Bergen (Notwegja.) Tan tian jest jedynym, który z pomię
dzy wszystkich innych w handlach się znaj lującyeh gatunków, do celów le
czniczych się przydaje.

Cena llnszki wraz z przepisem użycia 1 zlr. a. w.
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:Składy We Lwowie [xf.] apt. J. Beisera, [xf*] F. W. Królikowski, [xf*J Z. Ruokera, apt 

[if] St. Markiewicz, w Białej [xf*] A. Reiohert, apt., [ifl Erich Keler, apt. w 
Brodćic/t (xf*] E. Griinnspann ap., [xf*J M. Kulak, apt., [xf] Ed. Liszka apt. 
[xf] B. Witosławski, apt. w Czerniowcach, [x*J Ig. Schuirch, [x] C. Altb apt., 
fxf*j j. Golichowski apt., w Dobromilu [xf*] N. Grctcwska ap., w Drohobyczu [x*J 
Józef Alexiewicz ap., [x*l L. Dobrzeniecki, apt., •- • r 1
w Gurahomora [i] E. Bołezat ap.; w Haliczu t , ____ r ,
tynie [x] W. Czerski, w Jarosławiu [x*]Józ. Iluimis ap.; w Kamionce[x] 
kiewicz, w Krakowie [xl dr. Flor. Sawiczawski, ap., [xf*j W. Redyk 
M. Jawornicki [xf] K. Wi' ' ‘ ' r "" " ' ’ ' r ‘ ”
manowie [x] Ant-Muller, apt., ___ , . u _, 4. ...___,... ,
sterkiewicza spadk., w Nowym Targu [x+l Karol Laur; w Podgórzu [xj 
Schlesinger, w Przemyślu [xf*] F. Nahlik, [|*J F. Gajdecika, [*] Ed. Machał 
wR«es«owie [xf*] J " ’ ‘ --r.it. « .
sławowie [xf] Alb. Amirowicz apt , u , J . . _____ ,........... , ,
gowski apt., w Tarnopolu [x+*J F. Jamrogiewicz ap, [xf] A. Moraweu. spadkob. 
r] Mich, Perl apt., w Tarnowie [xf*j W. T. A. Wielog-rdki, [xfl P. Mudnor & 
Cornp., Tif] F. Leszczyński, w IPadowicacA [xf] Ig. Brosigi w Wojnicza [xl C. 
Nodzyński apt., w Zaleszczykach [x] Kodebski ® Coui., w Zbarażu [x*] Ed. Kruh 
apt., [x*j N. Siissermann, w Złoczowie [x*J Joh. Gold, w Ustrzykach [xf*j J. 
Riedl aptekarz. Mikołajów [x] J. AlekBiewicz apt.

fr.wska ap., w Drohobyczu [i*] 
, t w Glinianach [i*] A. Hełm, ap. 

Haliczu [i] A. Godzoner apt, n Husia 
............... ” • " ] L. Zawał- 

v ._________ ................ __ Redyk apt., [xf]
M. Jawornicki [if] K. Wiśniewski apt., [if*] Józef Jahn, [xl A. Bazan apt., w Li- 
manowie [x] Ant Muller, apt.; w Nowym Szcza [x|*J. W, Filipek apt.; [zf*] Ko- 

" . ' '»i*t

J. Schaitter et Co., w Sołotwinie [i*J Józ. Hodoly, apt. w Stani- 
). Amirewicz apt., [xf*J F. Stochel apt., w Stryju [xj Z. Drą-

S
vrnn PacrliflTin wProst sprowadzany z Florencji, zna- 
jiup i ny powszechnie z piwodu swej, krew

przeczyszczającej skuteczności, flakon 1 zł. Skrzyneczka z 12 
flakonami, wysyła się za nadesłaniem 10 zł., lub za zalicze
niem franco.

A. MOLL, WG Wieildniu, c. k. nadworny liwerant, Tuclilauben Nr. 9.
■nsńśsncMMiunsmiń^^

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukami , Gazety Narodowej« pod zarz^den Aj Skerla.


